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Kraków

Posłanie wyjaśniające

••• ::;

G. A. Nasera
do Edwarda Ochaba

Z ZSRR nadchodzą do
N. Huty części maszyn i u-

rządzeń dla budującego się
slabingu. Na zdjęciu: pra­
cownicy kombinatu HiL
przy rozpakowywaniu prze­
twornicy, nadesłanej z

Charkowa.
Fot. S. Gawliński

Poważne straty agresorów amerykańskich

2 czerwca

1967 r Śmiały atak partyzantów

Rok XIX

Ceno 50 gr

Wyd Az

na placówkę
wojsk sajgońskich

22 zakłady chemii

WARSZAWA (PAP)
W dniu 27 maja br. prezy­

dent Zjednoczonej Republiki
Arabskiej Gamal Abdel Na-
ser przekazał przewodniczą­
cemu Rady Państwa PRL Ed­
wardowi Ochabowi posłanie,
wyjaśniające stanowisko ZRA
w obecnym konflikcie arab-
sko-izraelskim.

(p) © Z okazji święta na­
rodowego Republiki Włoskiej
przypadającego w dniu 2 bm.

przewodniczący Rady Państwa
Edward Ochab wystosował
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki — Giusep­
pe Saragata.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa w odpowiedzi, przekaza­
nej prezydentowi Naserowi
wyraził pełne poparcie rzą­
du PRL dla walki ZRA prze­
ciwko imperializmowi i neo-

kolonializmowi i stwierdził,
że Polska widzi główne źró­
dło obecnego konfliktu w ros­
nącym nacisku mocarstw im­
perialistycznych, które w po­
stępowych przemianach, za­

chodzących w ZRA i innych
krajach arabskich dopatrują
się zagrożenia dla swoich in­
teresów. PRL zawsze potępia­
ła i potępia tego rodzaju a-

gresywną działalność.

Przewodniczący Rady
stwa wyraził nadzieję,
ZRA wspólnie z innymi
stwami arabskimi, przy
kowitym poparciu miłujących
pokój narodów, w tym rów­
nież Polski, doprowadzi na

drodze pokojowej do osiąg­
nięcia swych słusznych ce­
lów.

Pąń-
że

pań-
cał-

® W Warszawie rozpoczął
w czwartek 3-dniowe obrady
walny zjazd delegatów Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich. Biorą w nim udział m.

In. minister obrony narodo­
wej marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski, wicepremiei
— Eugeniusz Szyr, minister

kultury i sztuki — Lucjan
Motyka oraz minister budów
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — Marian
Olewiński.

• W spotkaniu przedstawi­
cieli wszystkich krajów nad­
bałtyckich pod hasłem: „Bał­
tyk — morzem pokoju i przy­
jaźni”, które odbędzie się w

dniach 3—4 bm. w Tallinie

(SRR Estonii) weźmie również
udział delegacja Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju.

® W czwartek rozpoczął się
w Łodzi 3-dniowy zjazd okuli­
stów. Uczestniczy w nim po­
nad 450 lekarzy z całego kra­
ju oraz

Bułgarii,
gosławii,
Brytanii
kiego. Głównym tematem ob­
rad są problemy chirurgii o-

ka oraz okulistyka przemy­
słowa.

© Dyrektor generalny Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych do spraw wyżywienia i
rolnictwa FAO zezwolił na

przekazanie pomocy wartości
160 tys. dolarów 5 tysiącom
rodzin
wodzi.

zalały
wsie.

© Po raz pierwszy w histo­
rii lotnictwa dwa helikoptery
„Sikorsky” typu „Sea - King”
przebyły Atlantyk bez lądo­
wania. Po opuszczeniu bazy
Floyd Bennet w pobliżu No­
wego Jorku w środę rano o-

ba aparaty wylądowały w

czwartek na podparyskim lot­
nisku Bourget we wczesnych
godzinach popołudniowych.

® W miejscowości Brunlco
we Włoszech północnych wy­
buch bomby podłożonej pod
jeden ze sklepów ranił jedną
osobę. W sklepie wyleciały
wszystkie szyby wystawowe.
Jest to szósty od jesieni wy­
buch bomby w tym mieście,
położonym w pobliżu granicy
austriackiej.

® Przewodniczący senatu J.

Naude, został zaprzysiężony
jako p.o . prezydenta Republi­
ki Afryki Południowej. Ka­
dencja dotychczasowego pre­
zydenta C. Swarta skończyła
się w dniu 31 maja, zas nowo

obrany prezydent Donges
wciąż jeszcze znajduje się w

szpitalu po ciężkiej chorobie.

O B. ambasador W. Bryta­
nii w Polsce — sir George
Clutton wygłosił w środę w

Instytucie Kultury Polskiej w

Londynie odczyt poświęcony
osobie brytyjskiego mediato­
ra w wojnie polsko-szwedz­
kiej w latach 1635—1636, sir,
George Douglasa. Na odczyt
przybył ambasador PRL w W.

Brytanii — Jerzy Morawski.

E. Ochab
na uroczystej sesji
WKFJNiWRN

w Gdańsku
GDAŃSK (PAP)

czwartek przewodniczący
Państwa i OK FJN — Ed-
Ochab wziął udział w uro-

W

Rady
ward

czystej sesji WK FJN i WRN w

Gdańsku poświęconej
waniu obchodów iCOO-lecia
stwa Polskiego na terenie

jewództwa. W czasie obrad
mawiał Edward Ochab.

podsumo-
Pań-

wo-

prze-

goście zagraniczni z

Czechosłowacji, Ju-

NRD, Węgier, W.
i Związku Radziec-

w Iraku, ofiarom po-
23 maja wody Eufratu

cztery miasta i liczne

*

W godzinach popołudniowych
E. Ochab zwiedził Trójmiasto.

Przewodniczący Rady Państwa

był następnie gościem załogi
Stoczni im. Komuny paryskiej w

Gdyni. Po zwiedzeniu stoczni E.
Ochab spotkał się z aktywem po­
lityczno-gospodarczym.

Opuszczając Wybrzeże Gdańskie
E. Ochab złożył wiązankę kwia.
tów przed pomnikiem obrońców

Westerplatte.

Pod znakiem postępu
w przemyśle
odlewniczym

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła
się w Instytucie Odlewnictwa
w Krakowie konferencja na

temat kierunków unowocześ­
niania technologii odlewania
stopów żelaza do form stalo­
wych. W naradzie wzięli u-

dział przedstawiciele Minis­
terstwa Przemysłu Ciężkiego,
zjednoczeń resortowych, spe­
cjalistycznych biur projekto­

wych. AGH,
Technicznego
Polskich oraz przedstawiciele
ponad 80 zakładów przemysło­
wych z całego kraju. Dysku­
towano nad zagadnieniami po­
stępu technicznego w prze­
myśle odlewniczym szczegól­
nie akcentując potrzebę
prawy jakości odlewów
wnioskach m. in uznano

_

konieczne wprowadzanie spe­
cjalizacji i koncentracji pro­
dukcji zwłaszcza w zakresie
niezbędnego oprzyrządowania
warunkującego stosowanie no­
wej technologii w odlewnic­
twie. Konferencja pozytywnie
oceniła rolę Instytutu Odlew­
nictwa w Krakowie w dzie­
dzinie badań podstawowych i
wdrażania nowo opracowanych
technologii do praktyki prze­
mysłowej. (b)

Stowarzyszenia
Odlewników

po-
We

za

nKosmos-162“

nq orbicie
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że
w dniu 1 czerwca wprowa­
dzony został w Związku Ra­
dzieckim na orbitę kolejny
sztuczny satelita Ziemi „Kos-
mos-162”. Na pokładzie mi-
kroksiężyca znajduje się apa­
ratura naukowa, przeznaczo­
na do dalszego badania prze­
strzeni kosmicznej, zgodnie z

programem, ogłoszonym przez
agencję TASS w dniu 16 mar­
ca 1962 roku.

Wszystkie urządzenia 1 a-

paraty sputnika działają nor­
malnie.

Nowa szkoła w Krynicy
nosić będzie imię

Aleksandra Zawadzkiego
(Inf. wł.) Wczoraj w Kryni­

cy miała miejsce piękna uro­
czystość wmurowania aktu
erekcyjnego pod budowę no­
wej szkoły podstawowej, któ­
rej nadano imię Aleksandra
Zawadzkiego. Uroczystość, po­
łączona z obchodami Między­
narodowego Dnia Dziecka,
zgromadziła na Deptaku kilka
tysięcy dzieci, mieszkańców i
kuracjuszy. Szczególnie gorąco
witano tow. Stanisławę Za­
wadzką, która powiedziała
m. in. „Z uczuciem głębokie­
go wzruszenia przybyłam na

tę uroczystość do pięknego
uzdrowiska — Krynicy. Jest
to miasto, które mój mąż
szczególnie sobie upodobał i
popierał wszędzie inicjatywę
'miejscowych władz. Teraz sta­
nie tutaj szkoła nazwana je­
go imieniem. Będzie to godne
uczczenie człowieka, którego
pasją życia była praca dla
młodego pokolenia".

Po okolicznościowych prze­
mówieniach podpisy pod ak­
tem erekcyjnym złożyli: tow.
Stanisława Zawadzka, z-ca

kier. Wydz. Ekonomicznego
KW tow. Tadeusz Tymiński,
sekretarz KP w Nowym Są­
czu tow. Jan Koszkul, przed­
stawiciel Kuratorium Okręgu
Szkolnego tow. Tadeusz Chy-
laszek, przew. Prez. PRN w

Nowym Sączu tow. Kazimierz
Węgiarski oraz przedstawicie­
le miejscowych władz i spo­
łeczeństwa.

Po barwnym występie grup
dziecięcych i młodzieżowych
goście udali się na teren bu­
dowy, gdzie tow. Zawadzka
dokonała wmurowania aktu
erekcyjnego, (boch)

IWARSZAWA (PAP)
22 zakłady przemysłuAż

chemicznego osiągną w tym
roku produkcję wartości co

najmniej miliarda złotych. Na
czele „klubu miliarderów”
znajduje się od wielu lat kom­
binat w Oświęcimiu — naj­
większe zakłady chemiczne w

kraju, znane głównie jako pro­
ducent kauczuku syntetyczne­
go, nowoczesnych tworzyw
sztucznych (polichlorku winy­
lu i polistyrenu), chloru, kar­
bidu i wielu innych produk­
tów syntetycznych. W Oświę­
cimiu pracuje ponad 10 tys.
osób. Roczna wartość produk.
cji kombinatu wynosi prawie
5,5 mld zł.

Drugie na liście Zakłady A-
zotowe w Tarnowie uzyskają
w tym roku produkcję war­
tości 3,8 mld zł. Są to stare

przedwojenne „Mościce”. u

boku których wybudowano
nowoczesny kombinat Tar­
nów II. Zakłady, produkują­
ce nawozy azotowe są także
kolebką włókien syntetycz­
nych: tu bowiem wytwarza­
ny jest kaprolaktam, przera­
biany w Gorzowie na stilon i
akrylonitryl — półprodukt
do wyrobu anilany. Po uru­
chomieniu nowych inwestycji
zakłady w Tarnowie będą
największym w Polsce pro­
ducentem polichlorku winy­

lu (80 tys. ton rocznie).
Kolejne wielkością zakłady:

Kędzierzyn (nawozy azoto­
we), toruńska „Elana” i płoc­
ka „Petrochemia” osiągną w

tym roku ok. 3,5 mld wartości
rocznej produkcji. „Dwumiliar­
dowym” pAducentem w prze­
myśle chemicźnym są zakła­
dy włókien sztucznych w

Gorzowie — monopolista w

dostawach stilonu.

Z innych członków „klubu
miliarderów” wymieńmy je­
szcze zakłady gumowe w Dę­
bicy (opony samochodowe),

zakłady farmaceutyczne
Tarchominie (antybiotyki) 1

zakłady koksochemiczne w

Blachowni Śląskiej (najwięk­
szy w kraju zakład przerobu
smoły pogazowej, wytwórca

półproduktu do elany i po­
lietylenu — nowoczesnego
tworzywa sztucznego). Wszys­
tkie one osiągną w tym ro­
ku wartość produkcji ponad
1,8 mld zl.

W przyszłości na czoło li­
sty największych zakładów

chemicznych wysuną się tak­
że Zakłady Azotowe w Puła­
wach i we Włocławku, Wy­
twórnia Nawozów
wych w Policach,
Fabryka
wych w Olsztynie.

Produkcja 22 zakładów
„klubu miliarderów

ponad połowa wartości pro­
dukcji całego polskiego prze­
mysłu chemicznego. Świadczy
to o dużym stopniu koncen­
tracji w tym przemyśle.

NOWI JORK (PAP)
Jak podaje agencja AP par­

tyzanci południowowietnam-
scy dokonali śmiałego ataku
na placówkę wojsk sajgoń­
skich Chapchag w odległości
7 km na południe od Tam Ky
— stolicy prowincji Tang
Tin. Żołnierze sajgońscy po­
nieśli poważne straty, m. in.
zginął dowódca ich kompanii.

Jednostki agresorów ame­
rykańskich wspierane przez
czołgi toczyły w czwartek ra­
no walkę z partyzantami w

centralnej części płaskowyżu
nadmorskiego Bong Son w

odległości 480 km na pół­
nocny wschód od Sajgonu.
Walki w tym rejonie rozpo­
częły się w środę i trwały ca­
łą noc. Na pomoc agresorom
rzucono dodatkowe oddziały.

Amerykański rzecznik woj­
skowy oświadczył w Sajgo-
nie, że straty amerykańskie
w ubiegłym tygodniu wyno­
siły 313 zabitych i 2616 ran­
nych.

W tym samym czasie zgi­
nęło także 212 żołnierzy po-
łudniowowietnamskich i 29 z

Gen. dyw. J. Raczkowski
u min. P. Messmera

PARYŻ (PAP)

31 maja minister francuskich
sił zbrojnych Pierre Messmer

przyjął bawiącego w Paryżu głów­
nego inspektora lotnictwa Wojska
Polskiego gen. dywizji pilota Jana

Raczkowskiego.
Gen. Raczkowski przebywa w

Paryżu w związku z trwającym
tu 27 międzynarodowym salonem

lotniczym i kosmicznym na zapro­
szenie R. Bluma. przewodniczące­
go unii syndykalnej przemysłów
lotniczych i przestrzeni kosmicz­
nej.

W dniu 31. V. 1967 r. odby­
ła się przed ambasadą grecką
w Warszawie demonstracja
emigrantów greckich prze­
ciwko aresztowaniu postępo­
wych działaczy politycznych
i aktywistów lewicowej par­
tii EDA, przeciwko dyskry­
minacyjnej działalności junty
wojskowej w Grecji.

Na zdjęciu: fragment de­
monstracji.

CAF — Uchymiak

jednostek innych państw u-

czestniczących w brudnej
wojnie.

Korespondent Reutera pi-
sze, że w czwartek w bazie
Bień Hoa leżącej w odległo­
ści 30 km na północny wschód
od Sajgonu, ambasador ame­
rykański Bunker przekazał
premierowi, marionetkowego
rządu południowowietnam-
skiego Cao Ky. 20 samolotów
odrzutowych typu „F-5”. Sa­
moloty te tworzące pierwszą
eskadrę odrzutowych maszyn
lotnictwa południowowiet-
namskiego będą obsługiwane
przez 33 sajgońskich pilotów
przeszkolonych w USA. Za
kilka dni eskadra ta rozpocz-
nie pierwsze zbrodnicze nalo­
ty na pozycje partyzanckie.

HANOI (PAP)
Jak donosi wietnamska agen­

cja informacyjna VNA, wietnam­
ski komitet ochrony dzieci zwró­
cił się z apelem do wszystkich
demokratycznych organizacji świa­
ta. by jeszcze hardziej wzmogły
walkę o położenie kresu krwa­
wym zbrodniom agresorów ame­
rykańskich w Wietnamie. Impe­
rialistyczni agresorzy USA —

czytamy w apelu — dążąc do rzu­
cenia na kolana narodu wietnam­
skiego uciekają się do barbarzyń­
skich poczynań, bombardują spo­
kojne miasta i wsie Wietnamu, za­
mieniają w ruiny domy miesz­
kalne, szpitale, szkoły, kościoły
i pagody. Leje
skich dzieci.

Wietnamski
dzieci wzywa
wych Amerykanów do wzmożenia
walki o położenie kresu wojnie
w Wietnamie.

Odznaki

komitet ochrony
wszystkich uczci-

się krew Wietnam-

Regulacja płac w NRD
BERLIN (PAP)

Rada Ministrów MRD postanowi­
ła w czwartek podnieść minimal­
ne płace z 220 na 300 marek mie­
sięcznie. Postanowienie to z

ważnością od 1 lipca br. stano­
wi realizację zalecenia VII zjazdu
SED.

Fosforo-
a także

Opon Samochodo-

Chemia
w 101 procentach

WARSZAWA (PAP)
Przemysł chemiczny utrzymuje

nadal wysokie tempo wzrostu

produkcji. W maju wykonano
plan w tej gałęzi gospodarki w

101 proc, i osiągnięto produkcję
o 11,8 proc., większą niż w ana­
logicznym okresie ub. roku. Na

szczególne podkreślenie zasługuje
wysokie przekroczenie zadań w

dziedzinie włókien dla przemysłu
lekkiego: anilany o 6,6 proc, i e-

lany o prawie 4 proc. Z nadwyż­
ką zrealizowano również plan w

zakresie przerobu ropy naftowej,
w produkcji siarki rafinowanej,
nawozów azotowych i fosforo­
wych, polichlorku winylu itd. Nie

wykonano w pełni nałożonej pro­
dukcji amoniaku.

Pierwsza tego typu elektrownia w Polsce

Woda z dwóch jezior
wytwarzać będzie

energię elektryczną
KOSZALIN (PAP)

W pobliżu Koszalina — w

Żydowie budowana jest obec­
nie pierwsza elektrownia
wodna w Polsce, wykorzystu­
jąca naturalną różnicę wyso­
kości położenia dwóch sąsied­
nich jezior. Oba jeziora leżą­
ce od siebie w odległości 1700
m (górne położone o 85 m wy­
żej) zostaną połączone czę­
ściowo kanałem, a częściowo
rurociągami. Siła przepływa­
jącej wody z jeziora górne­
go do dolnego będzie prze­
twarzana na energię elektry­
czną.

Będzie to elektrownia szczv-

towo-pompowa. Jej nowo­
czesność polega na podwójne!
funkcji hydrozespołów. Rai
będą one działały prądotwór-
czo, a w okresie spadu zapo­
trzebowania na energię — w

południe i w nocy — spełniać
będą rolę pomp tłoczących

odprowadzających z powro­
tem wodę z jeziora dolnego
do górnego.

Moc elektrowni po zakoń­
czeniu jej budowy, co ma na­
stąpić w 1970 r. wyniesie 15°
MW. Uruchomienie tej inwe­
stycji pozwoli na zmniejsze­
nie deficytu energii, zwłasz­
cza w obrębie Pomorza środ­
kowego, dokąd jest sprowa­
dzana z innych części kraju.

Obecnie trwają prace nad
budową kanału, mającego sta­
nowić część połączenia obu
jezior, czynna jest już roz­
dzielnia sieciowa, która służy
na razie do zasilania rejonów
północnych w prąd, doprowa­
dzany z elektrowni południo­
wych, m. in. z Konina.

17 książeczek

W 1961 roku w dzisiejszych
Zakładach Budowy Transfor­
matorów .,Elta” w Łodzi u-

ruchomiono dwa pierwsze od­
działy produkujące aparaturę
dźwigową i trakcyjną W rok
później rozpoczęto produkcję
transformatorów 30 MW. W
ciągu 5 lat „Elta” stała się
największym krajowym pro­
ducentem tych urządzeń, zdo­
bywając sobie doskonałą
markę w wielu krajach.
Świadczy o tym eksport jed­
nej czwartej rocznej produk­
cji do Egiptu, Pakistanu, Ma­

roka i Szwecji. Załoga liczą­
ca 3200 osób (w tym 800 osób
kadry inżynieryjno-techni­
cznej) produkuje dziś wiele
rodzajów transformatorów,
od niewielkich do ogrom­
nych, ważących 220 ton o

mocy 240 MW.
Na zdjęciu: w hali monta­

żowej transformatorów.
CAF — Tymiński

dla działaczy
regionu

(Inf. wł.) Z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka w

Wojewódzkim Komitecie FJN
w Krakowie odbyła się wczo­
raj miła uroczystość wrę­
czenia 20 działaczom nasze­
go regionu odznak „Przyja­
ciel Dziecka”, przyznanych
im przez Zarząd Główny
TPD. Otrzymali je: I sekre­
tarz KW PZPR — Czesław
Domagała, przewodniczący
Prez. WRN — Józef Nagó-
rzański, sekretarz KW — An­
drzej Kozanecki, przewodni­
czący Prez. RN m. Krakowa
— Zbigniew Skolicki, prezes
WK ZSL — Stanisław Kozioł,
przewodniczący WK SD —

Jan Garlicki oraz Czesław
Banach, płk MO Mieczysław
Nowak, Antoni Mroczka,
Zdzisław Zarzycki, płk MO
Józef Krawczyk, Jadwiga Se­
kuła, Tadeusz Giza, Wincen­
ty Biernacki, Jan
Ewa Pietrusińska,
Wojciechowska, Janina
Włodzimierz Szewczuk
ward Wawrzoń.

Odznaki wręczał
Zarządu Okręgu TPD w Kra-,
kowie — Wincenty Zydroń.

(en)

Nowak,
Marla
Front,
1 Ed-

prezes

Towarzysz TADEUSZ GŁĄBSKI

mieszkaniowych

dla sierot

Dnia 1 czerwca 1967 r. zmarł w wieku lat 59

członek Komitetu Centralnego
sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR.

Zmarły był zasłużonym działaczem KZMP, KPP,
współorganizatorem PPR na terenie Łodzi oraz ruchu

oporu w obozach koncentracyjnych Dachau, Mauthau­
sen, Buchenwald.

Tow. T. Głąbski był odznaczony Orderem Sztandar
Pracy I i II klasy oraz innymi odznaczeniami pań­
stwowymi.

W Zmarłym partia traci nieugiętego bojownika o

sprawiedliwość społeczną i wyzwolenie narodowe, wy­
bitnego działacza, zasłużonego w pracy dla Polski

Ludowej.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET CENTRALNY PZPR

(Inf. wł.). Pierwsze 2 ksią­
żeczki mieszkaniowe ufundo­
wane sierotom wręczono w

pow. wadowickim na począt­
ku br. Przed miesiącem Ko­
mitet Powiatowy PZPR wy­
stosował apel do zakładów w

którym wezwano wszystkie
zakłady do kontynuowania tej
akcji. Wczoraj właśnie z oka­
zji Międzynarodowego Dnia
Dziecka w Państwowych Do­
mach Dziecka w Jaszczurowej
i Zakrzowie bawiły dyrekcje
12 zakładów, a także przed­
stawiciele władz powiatowych
z sekretarzem KP PZPR

Henrykiem Mateuszukiem. W
Jaszczurowej książeczki mie­
szkaniowe wręczono 10 wy­
chowankom, a w Zakrzowie
książeczki wraz z miłymi u-

pominkami otrzymało 7 dziew­
czynek. Fakt ten sprawił
przeogromną radość wszyst­
kim wychowankom PDD.

Tylko dyrekcja i załoga AZPB
z Andrychowa ufundowały 5
książeczek mieszkaniowych, a

Wadowickie Przedsiębiorstwo
Budowlane — 2. W obu pla­
cówkach gości przyjęto kwia­
tami i zorganizowano popisy
artystyczne. (k-b)

W ubiegłym roku zużyto na świecie
łącznie ponad 18 milionów ton róż­
nych surowców włókienniczych. Wię­
cej niż jedną trzecią tej ilości stano­
wiły włókna chemiczne, wiskozowe
czyli produkowane w oparciu o celu­
lozę, oraz w pełni syntetyczne, otrzy­
mywane drogą przeistoczeń podstawo­
wych pierwiastków. Jak obliczają eks­
perci w latach 1970—75 przeszło poło­
wę użytkowanych na

ców włókienniczych
mia.

W Polsce przemysł
nych ma wprawdzie tradycje sięgają-

pierwsza fabryka sztucznego jedwabiu
1912 roku, ale prawdziwy rozwój tej

świecie surow'
dostarczy che'

włókien sztucz-

ce półwiecza, bo
podjęła pracę w

dziedziny chemii zainicjowany został dopiero w ostatnich
latach, kiedy opanowano kolejno tajniki wytwarzania
stilonu, elany, anilany.

Batalia chemia contra komisy, acz przyniosła pewne
widoczne rezultaty, nie została jeszcze w pełni wygra­
na. Zużycie włókien syntetycznych odbiega u nas dość
poważnie od wskaźników osiąganych w krajach, skąd
przywozi się atrakcyjne sweterki. Ale już pod koniec
1970 roku w produkcji włókien syntetycznych przekro­
czymy tn. In. obecny poziom Francji.

Wląże się to z wieloma poważnymi aktualnie realizo­
wanymi inwestycjami m. in. w Toruniu, gdzie ruszą
wkrótce instalacje do produkcji włókien elanowych cią­
głych, w Gorzowie — który zamierza osiągnąć znacznie
wyższe standardy jakościowe stilonu: w Łodzi, gdzie
fabryka anilany rozbudowana zostaje do zdolności 12 tys.
ton włókna rocznie.

Trwają równocześnie prace nad rozbudową wytwór­
czości półproduktów dla włókien, co dokonuje się prze­
de wszystkim w Tarnowie i czemu patronuje nasze

Zjednoczenie Przemysłu Azotowego. Rozwój produkcji
włókien chemicznych, przede wszystkim syntetycznych,
podniesiony został przez partię i rząd do rangi naczel­
nego. obok zabezpieczenia potrzeb rolnictwa, zadania
chemii w bieżącej pięciolatce. W 1970 roku chemia ma

zaspokoić przeszło 41 proc, surowcowych potrzeb włó­
kiennictwa.

Wybór Łodzi na miejsce rozpoczynających się jutro
uroczystości Dnia Chemika podyktowany został właśnie
chęcią zaakcentowania tych zadań, których realizacja
zapewnić ma spore oszczędności w wydatkach na za­
kup wełny i bawełny i uatrakcyjnić półki naszych skle­
pów.
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REPORTAŻ O ŚWIATACH
WIELKICH I MAŁYCH

Jerzy Lovell w 23 numerze „Ży­
cia Literackiego” zamieszcza pod
tym tytułem reportaż o ekspe­
rymencie gospodarczo - kultural­
nym w Nowym Sączu i o ekspe­
rymencie kulturalnym w Jele­
niej Górze. Autor z wnikliwością
rasowego reportera, jedną stosuje
miarę dla wysiłku zapaleńców,
którzy chcą coś zrobić. Jest nią:
uznanie i akceptacja. Odnosimy
wrażenie, że Lovell chce, by Jele­
nia GÓTa i Nowy Sącz wymieniły
doświadczenia. I tu i tam są bo­
wiem osiągnięcia na miarę ogól­
nopolską. Wystarczy wspomnieć
jeleniogórską poradnię metodycz­
ną pracy kulturalnej, klub „Kwa­
drat”, nowosądeckie muzeum, ze- !

społy artystyczne i... nowe in-;
westycje gospodarcze, które i
pchnęły ten powiat na nową dro- I

gę rozwoju. Lektura znakomita,
pełna frapujących szczegółów.

■U-
WIĘZIEŃ NR 1 III RZ*ESZY

— to tytuł publikacji Jerzego
Rawicza zamieszczony w 12 nu- :

merze „Prawa i Życia”, a po- i
święcony Karolowi von Ossietz-'

ky*emu — publicyście niemieckie­
mu, pacyfiście, który w 1936 r.

już jako więzień hitlerowskiego
obozu koncentracyjnego otrzymał
nagrodę Nobla za działalność na

rzecz pokoju. By! on „synem
niemieckiego szlachcica, rodem z

Opolszczyzny, potomkiem zniem­
czonych zapewne przed wiekami
pogranicznych Osieckich i mat- !
ki, o której mówiono „ta piękna I
Polka” — Rozalii Marii Prac- i

klej — sam niewątpliwie Nie-1 SOFIA IPAP1
mleć, gdyż po niemiecku myślal, .

czuł i tworzył, wyda! wojnę ro-1 W dnlaoh 25-30 maJa w mleś'
dzimej reakcji na długo jeszcze I cle Neseber ~ Słoneczny Brzeg,
przed dojściem Hitlera do wła-1 otib>’10 si9 7 posiedzenie Stałej
dzy.” ossietzky bity 1 katowany' K°misji Przemysłu Spożywczego
przez hitlerowców, kuszony przez

' RWPG- Uczestniczyły w nim de-
nich mirażem wolności za wypo-

‘ leSacJe krajów członkowskich
wiedzenie słowa zdrady własnych | RadF>

przekonań — nie załamał się. Nie’ Jak stwierdza komunikat opu-
chociaż umarł, bllkowany po posiedzeniu — ko­
na śmierć ' —*-J- ------ -*...........................

nieuglętoścl.

Dalsza mobilizacja

polityczna i militarna
w państwach arabskich

PARYŻ — LONDYN (PAP)

Przewodniczący organiza­
cji wyzwolenia Palestyny Ah-
med Szukejri przeniósł swą
siedzibę do Jerozolimy, do lo­
kalu tej organizacji, który w

styczniu br. został zamknięty
1 opieczętowany przez rząd
jordański. W czwartek rano

dokonał on wizytacji linii od­
graniczającej jordańską cześć
Jerozolimy od izraelskiej.

de

Dziennik kairskl „Al Ah-
ram” wyjaśnia, że wiceprezy­
dent ZRA Mohieddin złożył w

środę krótkie wizyty w Bag­
dadzie i Damaszku dla przed­
stawienia tamtejszym rządom
punktu widzenia ZRA na o-

becną sytuację i zbadania
wspólnie z’ rządami Iraku i

Syrii politycznych i militar­
nych konsekwencji paktu e-

gipsko-jordańskiego oraz o-

mówienia koordynacji opera­
cji wojskowych ZRA, Iraku i

Posiedzenie

Stałej Komisji
Przemysłu Spożywczego

RWPG

odwołał niczego. I
w 1938 zagnębiony
pozostał symbolem

4J-
PROF. GOETEL
O TURYSTYCE

GÓRSKIEJ
Ukazał się 35 rocznik „Wier­

chów”. Wśród wielu znakomitych
rozpraw zwracamy uwagę na

artykuł prof. Walerego Goetla
„O właściwą drogę turystyki gór­
skiej w Polsce”. Autor jeszcze
raz sumuje argumenty przema­
wiające przeciwko dalszemu roz­
wojowi turystyki motorowej w

górach, konstatuje fakt przeko­
nania większości organizacji tu­
rystycznych do rozwoju turystyki
pieszej, a więc turystyki czyn­
nej, proponujący

misja nakieśliła kroki, jakie na.

leży podjąć dla realizacji zadań
wynikających z uchwał 20 sesji
Rady Wzajemnej, Pomocy Gospo.
darczej i Komitetu Wykonawcze­
go Rady.

Komisja rozpatrzyła szereg ak­
tualnych problemów współpracy
gospodarczej i naukowo-technicz.
nej krajów członków RWPG w

dziedzinie przemysłu spożywcze­
go. M . in. omówiono problemy
zapewnienia dostaw nowoczesne­
go sprzętu technologicznego dla
przemysłu spożywczego krajów
członkowskich, przebieg realiza­
cji planu koordynacji badań nau­
kowych, zalecenia w dziedzinie
standaryzacji opakowań produk­
tów mlecznych, problemy popra-

Jordanii. Mohieddin powrócił
do Kairu w środę wieczorem.

Według informacji „Al Ah-
ram” Mohieddin rozmawiał z

prezydentem Iraku Arifem na

temat wysłania wojsk irac­
kich do Jordanii. Arif — pi-
sze „Al Ahram” — zgodził
się na wysłanie swych wojsk
do Jordanii pod warunkiem,
że nie będą to tylko „symbo­
liczne” wysyłki wojsk, i że

jednostki irackie wysłane zo­
staną na granicę izraelskn-
jordańską.

Obydwaj rozmówcy ustalili
również, że do stolicy Jorda­
nii Ammanu, wyjedzie gene­
rał egipski — Abdel Moneim
Riad dla powołania tam zjed­
noczonego dowództwa wojsk
egipskich, irackich i jordań-
skich.

Do Bagdadu przybył szef
sztabu armii jordańskiej.
Przywiózł on list króla Hu­
sajna do prezydenta ■Arifa.
Jak oświadczył dziennika­
rzom, misja jego polega na o-

mówieniu wysyłki wojsk . 1-
rackich do Jordanii.

*

LONDYN (PAP)
Prezydent Pakistanu Ayub

Khan oświadczył w czwartek
w Rawalpindi, że obecny kry­
zys bliskowschodni jest nie­
uchronnym rezultatem agre­
sywnych posunięć Izraela.

Prezydent, który wygłosił w

czwartek swe comiesięczne
przemówienie do narodu,
stwierdził, że Pakistan zawsze

popierał i popiera arabski
punkt widzenia, „oparty na

zasadach sprawiedliwości”.
Prezydent dodał, ze modli się
o pokojowe uregulowanie
kryzysu i powiedział: „w ta­
kich sytuacjach jak obecna

musimy powściągnąć nasze u-

czucia”.

O puchar „Gazety Krakowskiej

VII Małopolski Wyścig Górski

80.
81.
82.
83.
84. Tadeusz Wołotkiewicz'

Dziś startuje

Dalsza eskalacja agresywnej wojny na obszarze Azji Po’udnio-
wo - Wschodniej to ruiny w miastach i wsiach, zbombardowa­
ne węzły komunikacyjne, zniszczone zasiewy na plantacjach,
dalsze ofiary wśród ludności cywilnej. Niebezpieczeństwo ata­
ków ze strony lotnictwa amerykańskiego wzmaga
obronną oddziałów Armii Ludowej i jednostek
oraz wysiłki zatrudnionych przy warsztatach pracy w

kach 1 spółdzielniach rolniczych.
Na zdjęciu: żołnierz Armii Ludowej w ostatniej chwili
towat 11-letniego Nguyen Duya, który został zasypany

mi w czasie bombardowania Hajfongu.

czujność
samoobrony

fabry-

wyra-
gruza-

Fot. CAF

Licencja
na morderstwo

Oburzenie we Włoszech z powodu
uniewinnienia terrorystów z Górnej Adygi

71.
72.
73.
74.
75.
76.
77.
78.
79.

SPÓJNIA LUBLIN

Krzysztof Stec
Witold Szpilczyński
Jerzy Klimek
Jerzy Ardasiński
Andrzej Dobrowolski

Stanisław Łabocha
Wojciech Matuszak
Józef Mikołajczyk
Zygfryd Jarema
Józef Radłowski
Ryszard Posadzki
Bogdan Załęcki
Bolesław Mikulski
Janusz Sekściński

W dniu dzisiejszym spod
gmachu redakcji „Gazety
Krakowskiej” ruszy 130 ko­
larzy na piękne, a zarazem

trudne trasy naszego regio­
nu.

Oto program wyścigu: 2
czerwca — piątek 13.45 uro­
czystość otwarcia VII MWG i
start honorowy; godz. 14.15
start ostry z Góry Borkow­
skiej. I etap na trasie Kra­
ków — Żywiec ma 96 km

długości. Na 50 km w Wa­
dowicach będzie pierwszy lo­
tny finisz, a drugi na 71 km
w Kętach.

3 czerwca — sobota — II

etap długości 32 km prowa­
dzić będzie z Żywca do Su­
chej. Będzie to jazda indywi­
dualna na

krótkiej
Sucha —

94 km.
W dniu

dzieła IV
km dookoła Zakopanego. —

Kryterium uliczne, 15 okrą­
żeń po pętli obwodowej. Etap
zakończy się w Kuźnicach.

Podajemy listę i numery
startowe uczestników VII
MWG.

W poprzednich wyścigach
zwycięstwa odnieśli:

1961 r. — Roman Chtlej
(Start Kłodnica),

1962 r. — Antoni
(LZS Oświęcim),

1963 r. — Franciszek Sur­
miński (LZS Opole),

1964 r. — Józef Dylik (LZS
Łódź),

1965 r. — Marian Forma
(SHL Kielce),

1966 r. — Czesław Polewiak
(LZS Nowogród).

Życzymy wszystkim kola­
rzom — szerokiej drogi.

czas. Następnie po
przerwie III etap
Zakopane, długość

4 czerwca — nie-
etap długości 90

Palka

1.
2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.

OZKol. OPOLE

Franciszek Surmiński
Paweł Widera
Manfred Garbas
Ginter Chmura
Marcin Leśniak
Erwin Chmiel
Franciszek Szendzielorz
Leonard Francuz
Tadeusz Janczura
Helmut Rudolf

WIDZEW ŁÓDŹ
Czesław Rychliński
Stanisław Latkowski
Józef Gałaj
Tadeusz Bojanowski
Jan Pawlaczyk
Jerzy Tworek
Zbigniew Konarski
Janusz Bolonek

GWARDIA KATOWICE
24.
25.
26.
27.
28.

Andrzej Buchczyk
Andrzej Dybizbański
Czesław Tomeczek
Kazimierz Szopa
Wojciech Cholewa

UNIA OŚWIĘCIM
Jan Stachura
Jan Kraj
Piotr Zając
Stanisław Musialski
Marian Łowiec

85.
86.
87.
88.
89.

90.
91.
92.
93.
94.
95.

96.
97.
98.
99.

100,

LZS WROCŁAW

Grzegorz Szumlakowski
Julian Rzepka
Stanisław Chmielewski
Stanisław Siwek

LZS ŁÓDŹ
Józef Dylik
Jerzy Szkop
Stanisław Owczarek
Józef Kaczor
Władysław Kozłowski

SARMATA
Stanisław Demel
Ryszard Brodacki
Roman Skuczyński
Janusz Sieklucki
Mieczysław Marat
Ryszard Stangreciak

SHL KIELCE
Franciszek Kosela
Jerzy Kruk
Marek Górecki
Jan Backowski
Józef Sobura

LZS OŚWIĘCIM
Benedykt Baścik
Antoni Palka
Jan Chromik
Stanisław Kaim
Tadeusz Zadrożny

PRĄDNICZANKA
Jan Biernat
Bolesław Zabiegaj
Jan

101.
102.
103.
104.
105.

29.
‘30.
31.
32.
33.

KARKONOSZE J. GÓRA
34.
35.
36.
37.
38.
39.

Władysław Roman
Waldemar Nowokuński

Jerzy Spychała
Józef. Bielecki
Bronisław Lesko
Bogdan Langiewicz

KORONA
Edward Bajda
Ryszard Kolasiewicz
Marek Rutkowski
Kazimierz Łodziński
Andrzej Słoński

HUTNIK

Franciszek Partyła
Wiesław Piekarz
Tadeusz Symber
Bogusław Koraszewski
Henryk Perzyński
Ryszard Józek
Andrzej Głowacki

PAFAWAG

Jerzy Bugała
Józef Zajączkowski
Zygmunt Beck
Tadeusz Hudobski

GÓRNIK KONIN

Stanisław Pawlak
Tadeusz Matuszewski
Stefan Kulik
Wojciech Dobrochowski
Sławomir Malak

GWARDIA ŁÓDŹ
Ryszard Szałapski
Sławomir Rubin
Franciszek Stadnik
Stanisław Drabik

OZKol. ZIELONA GÓRA
65. Jerzy Spuch
66. Jerzy Ludek
67. Henryk Ludek
68. Kazimierz Prokopyszyn

Stanisław Szymańczyk
OZKol. SZCZECIN

Tadeusz Prasek

106.
107.
108. Pojałowski

CRACOVIA

Biedroń
Kieca

RZYM (PAP)
• Czwartkowa prasa włoska
protestuje gwałtownie prze­
ciwko decyzji sądu austriac­
kiego, który uniewinnił neo-

hitlerowców, prowadzących
od lat na terenie włoskiej
Górnej Adygi działalność ter­
rorystyczno - zamachową i
mających na sumieniu wiele
ofiar w rannych i zabitych.
Oceniając ten wyrok dzienni­
ki używają takich określeń,
jak „haniebny”, „niedopusz­
czalny”, „zdumiewający”,
„niesłychany” itp.

„Wyrok ten — p'sze pół-
oficjalny dziennik „Messagge-
ro” — stanowi

morderstwo, przyznaną grupie
fanatyków”.

„Jest on policzkiem wymie­
rzonym demokracji włoskiej,
przyznaniem racji tym, co

zawsze uważali się za stoją­
cych ponad prawem ich pań­
stwa oraz byli przeświadcze­
ni, że mogą narzucać innym
swój punkt widzenia przez
stosowanie przemocy. Wszyst­
kie zbrodnie, jakich terroryści
ci dokonali we Włoszech, po­
czynając od „strasznej nocy
ognia” aż do mordowania ka­
rabinierów j żołnierzy, zo­
stały hurtem usprawiedliwio­
ne przy powołaniu się na tzw.
formułę „Notstand”; tę samą
formułę i warto to przypom­
nieć, za pomocą której hitle­
rowscy zbrodniarz wojenni
usiłowali usprawiedliwić swo­
je przestępstwa przed trybu­
nałami międzynarodowymi”.
„Notstand” oznacza po nie­
miecku „stan konieczności”.

Jaką konieczność mają neo-

hitlerowcy na swoje uspra­
wiedliwienie mordując naszych
obywateli oraz dokonując sa­
botaży na terenie państwa
włoskiego — zapytuje chóral­
nie prasa włoska i domaga się
wymierzenia zbrodniarzom

kary, na jaką zasługują.

Obrady Komitetu

Rozbrojeniowego
— najkrótsze posiedzenie

GENEWA (PAP)
Czwartkowe posiedzenie Komi­

tetu Rozbrojeniowego 18 Państw
było
wych
Agencja Reutera
żaden z delegatów nie zapisał się
do głosu. Obrady
wtorku. Przedtem
stawiciel Indii zaproponował, aby
wobec braku porozumienia w

sprawie tekstu układu o nieroz-
powszechn laniu broni jądrowej,
zająć się innymi pilnymi sprawa­
mi, m. in. kwestią układu o cał­
kowitym zakazie prób jądrowych.

najkrótsze z dotychczaso-
- trwało tylko 10 minut,

informuje, że

odroczono do
Jeszcze przed-

Centralna spartakiada
ciężarowców

W przedostatnim dniu central­
nej spartakiady w podnoszeniu
ciężarów, odbywającej się w Lu­
blinie, odbyły się boje wagi pół­
ciężkiej. Tytuł mistrza Polski
zdobył Ozimek (Warszawa) 465

kg. Drugie miejsce zajął Piętru-
szak (Katowice) 440 kg, trzecie —

Kasprzyk (Wrocław) 432,5 kg.
.—0----

40.
41.
42.
43.
44.

109.
110.

111.
112.

Jan
Jan

START BIELSKO
Brunon
Gerard

KOLEJARZ
113.
114.45.

46.
47.
48.
49.
50.
51.

Szweda
Satornis

CZĘSTOCHOWA
Jan Kaczmarczyk
Janusz Blukacz

LZS MYŚLENICE
Edward Piwowarczyk

TUR TUREK

Mirosław Rapczewski
BUDOWLANI ŁÓDŹ
Wojciech Otrębski
GÓRNIK LĘDZINY
Edmund Jania

LZS NOWY TARG

Jan Gogola
START CHŁODNICA

120. Gotfryd Olbrycht
LZS WADOWICE

121. Jan Bogacz
OZKol. RZESZÓW

122. Witold Gągała
123.
124.
125.
126.

115.

Wystawa
1

116.Komisja rozpatrzyła 1 zaaprobo­
wała sprawozdanie o pracy ko­
misji za rok ubiegły dla Komite­
tu Wykonawczego Rady, a także
przedyskutowała I uchwaliła od­
powiednie decyzje w sprawie
przeprowadzenia w latach 1967 —

1968 badań nad technicjno-gos-
podarczyml planami rozwoju
przemysłu spożywczego krajów
— członków RWPG.

Prace komisji przebiegały w

atmosferze braterskiej przyjaźni
1 całkowitego zrozumienia.

licencję na
U

117.
52.
53.
54.
55.

W

. •.'"w.

Od aeroplanów do „corsairów

----- --- człowiekowi; wy jakości materiałów do opa.
bezpośredni kontakt z przyrodą,' kowań 1 lakierów dla przemysłu
Przy okazji profesor krakowski spożywczego,
przypomina opracowany przed i
niemal 150 laty projekt budowy l
drogi karpackiej, która miałaby*
połączyć Wisłę w Beskidzie Sląs- I
kim, Żywiec, Zawoję, Jabłonkę, I

Nowy TaTg, Krościenko, Piwni­
czną, Krynice, Hańczową, Wisłok
Wielki, Wetlinę i Ustrzyki Gór­
ne — pięknym szlakiem o zna­
komitych walorach turystycznych.

KILKA SŁÓW
O KINACH'

— z artykułu Zbigniewa
Klaczyńsklego pt. „Najlepsze
są te małe kina” (23 numer

„Kultury”):
„W roku 1965 (na I.73S.181 sean­

sach) kina miały 175.069.73Ż wi- i
dzów, w ‘roku 1966 (na 1.700.108 j
seansach) gromadziły już tylko {
166.229,621 widzów”. Oznacza to, -

że „uciekło” z kina w ciągu je­
dnego roku — 9 min widzów. W.
związku z tym Klaczyński rozpa- s

truje zasady działania kin stu-’
dyjnych, gromadzących wokół
siebie miłośników sztuki filmo­
wej, ludzi, którzy zamiłowani w

filmie poświęcają czas nie tylko
'

na oglądanie ciekawszych obra­
zów, ale również dyskutują o

nich. Przy okazji autor stwier­
dza, te najbardziej opłacalne Jest
kino o 350 miejscach, z pomiesz- |
cieniami ułatwiającymi zorganl-,
zowanie spotkania, z szatnią itd.'

(OLG. JĘDRZ.)
’

Ćwiczenia sztabowe

Bundeswehry
BONN (PAP)

szeregu ośrodków szkolenio­
wych Bundeswehry odbyły się
ostatnio ćwiczenia sztabowe, w

których uczestniczyli wyżsi ofi­
cerowie różnych rodzajów broni
armii zachodniońiemlecklej. Na
manewrach w okręgu Mltterhardt
w Bawarii obecny był sam mi­
nister obrony NRF Schroeder.

Jak podało dowództwo Bundes­
wehry, w toku tych ćwiczeń szta­
bowych opracowano zadania nie
tylko taktyczne, lecz także ope­
racyjne. Celem manewrów było
również zebranie potrzebnych da­
nych na temat środków niezbęd­
nych do realizacji zadań stoją­
cych przed Bundeswehrą w

mach NATO.

27 salon lotniczy w Paryżu

Otwarcie
elektrowni wodnej

w Naglu
DELHI (PAP)

W czwartek w obecności prze­
wodniczącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR N. Podgórnego
i króla Afganistanu Mohammada
Zahir
nową,
ZSRR
nąw

Szaha oddano do użytku
zbudowaną przy pomocy
afgańską elektrownię wod.
Naglu.

i

I

Ii

(AR) Czterdzieści lat temu
300 tysięcy podnieconych pa-
ryżan wiwatowało na cześć
Charlesa Lindbergha, który
przeleciał z Ameryki do Pa­
ryża i wylądował szczęśliwie
po 33 godzinach i 30 minu­
tach lotu na aeroplanie Spirit
of Saint-Louis.

Lindbergh ma teraz 65 lat...
Inny pilot amerykański w

czterdzieści lat później odbył
tę samą drogę na samolocie
F-ll w 5 godzin i 20 minut,
ale nikogo to nie zdziwiło.
Tak jak za kilka lat pasażero­
wie ponaddźwiękowej „Con­
corde” nie będą się dziwić,
że wystartowawszy o 15.20 z

Paryża — w Nowym Jorku
znajdą się o 9.20 rano, „cofa­
jąc się” w czasie.

Trudno się oprzeć wraże­
niu, że w podobny świat po­
granicza fikcji i rzeczywisto­
ści wprowadza nas 27-my sa­
lon aoronautyczny w Paryżu,
największa tego typu impre­
za na świecie. Bierze w niej
udział około 500 wystawców
z 15 krajów, przedstawiając
130 modeli samolotów pasa­
żerskich, towarowych, han­
dlowych i wojskowyoh, 54
modele helikopterów, rakie­
ty, kabiny kosmonautów, ko­
smiczne stac;'' łączności tele­
wizyjnej, srwly powietrzne,
pojazdy księżycowe itd.

Dwa lata temu, w czasie
pierwszego występu w Pary­
żu, ZSRR zadziwił wszystkich

latającym gigantem AN 22,
zdolnym do przewozu 750 pa­
sażerów. Do dziś nikt nie po­
bił tego rekordu i także na

obecnym salonie stanowi nie­
ustające źródło wykrzykni­
ków. Jeszcze większą cieka­
wość budzi inny gigant pa­
sażerski, ponaddźwiękowy
Tu-144, rywal „Concorde” <

„Boeingów”, który budowa­
ny obeonie w zakładach lot­
niczych ZSRR, podobnie jak
jego konkurenci zachodni
wejdzie do służby w pierw­
szych latach najbliższego
dziesięciolecia.

Paryski salon aeronautycz-
tiy jest widownią rywaliza­
cji dwóch potęg lotniozych —

radzieckiej 1 amerykańskiej.
Zaś na tym tle nadzwyczaj
symptomatyczny Jest charak­
ter obu ekspozycji. ZSRR
wystąpił z imponującym po­
kazem rozwoju swego lotnic­
twa cywilnego, Stany
noczone nadały
ekspozycji dominantę
tamą. ZSRR wyszedł
roką ofertą handlową
kresie swego przemysłu lot­
niczego, przedstawiając sa­
moloty i śmigłowce przysto­
sowane do różnych wymagań:
przewozów pasażerskich 1 to­
warowych w różnych warun­
kach atmosferycznych, zdol­
nych do ładowania w warun­
kach lotnisk prymitywnych
— jak np. Jak-40; mającyoh
zastosowanie w budownic­
twie i w poszukiwaniach ge-

Zjed-
swej
mlli-

z sze-

w za-

ologicznych ltp. W przeci­
wieństwie do pokojowego
nieba radzieckiego — Ame­
rykanie pokazali niebo gro­
zy: naddżwiękowy bombo­
wiec „Corsair-II” z lotnic­
twa morskiego, myśliwoo-
bombowiec F-lll, czteromo-
torowy XC142 — A do trans­
portów wojskowych oraz ra­
kiety i helikoptery przezna­
czone do celów bojowych.
Nieodparcie nasuwają się tu
skojarzenia z Wietnamem i z

korsarską w nim rolą Sta­
nów Zjednoczonych, która
tkwi u źródeł inspiracji dla
„corsairów” i innych pira­
tów, nadających kierunek
współczesnemu przemysłowi
lotniczemu w USA. Nie ma
w tym przesady: wiadomo

powszechnie, że postawienie
amerykańskiego przemysłu
lotniczego na kierunek woj­
skowy w związku z agresją
w Wietnamie osłabiło tempo
rozwoju amerykańskiego
przemysłu cywilnego w lot-
niotwie. Jej reperkusje ma­
ją zresztą szerszy zasięg. Dy­
rektor programu „Concorde”
oświadczył niedawno, że har­
monogram budowy prototy­
pu tego samolotu może ulec
opóźnieniu z powodu niedo­
trzymania terminów przez
amerykańskich kooperantów,
usprawiedliwiających sic
przeciążeniem zamówieniami
dla potrzeb wojskowych.

L. K.

Nizina kubańską (Rosyj­
ska FSRR) to obszar
największych plantacji ryżu w

ZSRR, zajmujący powierzch­
nię ponad 60 tysięcy hekta­
rów. Sowchoz im. ATmii Czer­
wonej corocznie dostarcza 12
- 14 tysięcy ton ziarna ryżo­
wego. Obecnie na polach Ku­
bania trwa sadzenie ryżu 1

polewanie pól ze świeżymi sa-

lzonkami wodą z sztucznych
zbiorników.

Na zdjęciu: fragment jednej
z automatycznych stacji pomp
na terenie sowchozu im. Ar­

mii Czerwonej.

Mgr praw

Stanisław Piotr Seweryn
MYCZKOWSKI
urodzony 23 sierpnia 1890 r.

w Jajkowcach, pow. ży-
laczów, zmarł w Rabce-
Zdroju.

Pogrzeb odbędzie się na

miejscowym cmentarzu, w

piątek, dnia 2 czerwca 1967
roku, o godz, 16.

CÓRKA ZIĘĆ, WNUKI
1 RODZINA

<•

::
<•

Luebke salwuje się
ucieczką...

Demonstracje w Berlinie zach. przeciwko prezydentowi NRF
BERLIN (PAP)

Przebywający w Berlinie zacho­
dnim prezydent NRF Heinrich
Luebke przeżył w środę po po­
łudniu dramatyczne chwile, sal­
wując się ucieczką przed kilku­
setosobową grupą studentów, do­
magających się od niego jedno­
znacznego potępienia agresji USA
w Wietnamie. ,

Studenci skorzystali z obecno­
ści Luebkego w gmachu „wolnego
uniwersytetu”, gdzie odbywała się
uroczystość 125-lecia ustanowienia
orderu „Pour le Merite”, aby
wyrazić wobec niego głośny pro­
test przeciwko poparciu udzie­
lanemu przez Bonn krwawej a-

gresji amerykańskiej w Wietna­
mie.

Kiedy wobec milczenia prezy­
denta, studenci przerwali otacza­
jący go kordon, wkroczyła poli­
cja, aresztując wielu demonstran-

tów. Przed tym Incydentem Hein­
rich Luebke i burmistrz Berlina
zachodniego Heinrich Albertz
wygłosili w gmachu uniwersyte­
tu okolicznościowe przemówienia
z okazji 12S-lecla ustanowienia
orderu „Pour le merite”.

Omawiając historię tego odzna­
czenia, prezydent NRF nie pomi­
nął również okresu Trzeciej Rze­
szy. Usiłował przy tym złagodzić
rzeczywiste oblicze faszyzmu hi­
tlerowskiego, stwierdzając, iż
władza hitlerowska była tylko
„awanturnictwem politycznym 1
chaosem duchowym”. Również
burmistrz Berlina zachodniego
Heinrich Albertz „poprawił” hi­
storię, stwierdzając, iż szczególnym
tytułem do dumy z posiadania
tego odznaczenia jest fakt, iż jest
ono odznaczeniem pruskim 1 nosi
przyjętą ogólnie nazwę „pruskie­
go orderu pokoju”.

Z okazji wystawy „Sport 1 tu­
rystyka” zorganizowano konkurs
karykatury sportowej. Pierwsze

miejsce przyznano T. Marczew­
skiemu (Warszawa). Dwa równo­
rzędne drugie miejsca zajęli E.
Ałaszewski (Warszawa) i inż. T.
Kubarskl (Kraków).

Bez kumoterstwa — najlepiej
nam się podobały prace inż. Ku-

barsklego, naszego współpracow­
nika.

W sali KKKFiT, odbył się
raj pokaz mody sportowej
rystycznej. Dziś — drugi
festiwalu mody
rystycznej (sala KKKFiT ul. So­
kolska 17, godz.

sportowej

wczo-

i tu-
dzleń
i tu-

20).
*

Dziś — „Dzień PTTK”. Oto pro­
gram — godz. 9—18 zwiedzanie
miasta Krakowa autokarem, godz.
12—20 projekcja „non stop” fil­
mów turystycznych w Klubie Tu­
rysty ul. Basztowa 6; godz. 14 —

konferencja prasowa z udziałem
działaczy PTTK, godz. 17 — spo­
tkanie czytelników z redakcją
„Swiadowida”, sala KDK Rynek
Gł.

——

Mecz piłkarski old-boyów
W sobotę 3 bm. na boisku Nad-

wlślanu zostaną rozegrane zawo­
dy piłki nożnej old-boyów Nad-
wiślan — Wisła. Kibice futbolu
będą mieli okazję oglądania daw­
nych piłkarzy ligowych: Flanka,
Mamonla,
plennlków

Początek

Snopkowskiego, Wa-
i in. }
spotkania godz. 18.

W kilku wierszach
• Reprezentacja Meksyku

piłce nożnej wygrała w Wołgo-
gradzle z zespołem RFSRR 1:0.

• Piłkarze Bayern (Mona­
chium) zdobyli Puchar Zdobyw­
ców Pucharów, pokonując piłka­
rzy Glasgow Celtlc l;0.

• Międzypaństwowe spotkanie
hokeja na trawie India—NRD
zakończyło się porażką drużyny
NRD 0:1.

—

w

cen-

Przygotowania
do spartakiady

W ramach przygotowań do

tralnej spartakiady lekkoatlety­
cznej w niedzielę 4 bm. na sta­
dionie Hutnika Nowa Huta odbę­
dzie się spotkanie lekkoatletycz­
ne Repr.Woj. Krakowskiego —

AZS Kraków. Początek zawodów
godz. 10.30.

--- •---

Zawody konne

W drugim dniu zawodów kon­
nych reprezentanci Krakowskie­
go Klubu Jazdy Konnej odnieśli
spore sukcesy.

W konkursie dokładności zwy­
ciężył Merunowlcz na „Kawio­
rze”, a w konkursie juniorów
pierwszą była Elżbieta Kryzów-
na (KKJK) na „Fisie”.

W pozostałych konkursach
zwyciężyli: konkurs na dwu ko­
niach Loska (LZS Próchna) na

„Broku” 1 „Dardanosie”, kon­
kurs młodych koni: Wilczek
(LZS Stubna) na „Entarze”, kon­
kurs szczęścia: Kozlarowski (LKS
Swoszowlanka) na „Mśłrydacle”.

118.

119.
56.
57.
58.
59.
60.

61.
62.
63.
64.

69.

70.

127.
128.
129.

130.

Henryk Giza
Wacław Jurgielewicz
Jan Kucharski
Antoni Szklarz

DOMEL WROCŁAW

Tomasz Macyszyn
Andrzej Nurkowski
Tadeusz Zaburski.

LZS BĘDZIN
Bogusław FornalczykI

Ostatni akt batalii rzymskiej

Pięciu polskich pięściarzy
walczyć będzie o „złoto"

Ile złotych i ile srebrnych
medali zdobędą Polacy na

mistrzostwach pięściarskich
Europy w Rzymie.

Ten temat był wczoraj naj­
popularniejszy w toczących
się dyskusjach kibiców spor­
towych.

Wprowadziliśmy do finału
pięciu bokserów, nikt nam

więc nie odbierze medali
srebrnych. Apetyt rośnie jed­
nak w miarę jedzenia. „Sre­
bro” nie zadowala Polaków.
Garstka kibiców polskich w

Palazzo dello Sport i milio­
ny przy telewizorach chcą u-

słyszeć Mazurka Dąbrowskie­
go.

Dobrej myśli są bohaterzy
dzisiejszych pojedynków —

Skrzypczak, Petek, Grudzień,
Kulej i nawet debiutant Sta­
churski. Ten ostatni doznał

jednak w walce półfinałowej
kontuzji łuku brwiowego i
nie wiadomo czy stanie dziś
w ringu.

W ćwierćfinałach 80 bokse­
rów reprezentowało 22 pań­
stwa, w półfinałach — 40 za­
wodników — 13 państw. Oto
najlepsza 20-stka finałowa:
Polska — 5 bokserów, ZSRR
— 4, Rumunia, Włochy i NRF
po 2, CSRS, Turcja, NRD,
Anglia i Jugosławia po 1.
Prawie połowa finalistów —

Dziękujemy• ••

...reprezentacji polskich ko­
lejarzy w tenisie stołowym
nadesłane pozdrowienia
mistrzostw kolejowych
NRD.

za

z

w

to reprezentanci Polski {
ZSRR.

Uzupełniamy wyniki walk
półfinałowych: waga półcięż­
ka Gerber (NRF) wygrał
przez tko w trzeciej rundzie
z Pinto - - -

.

(ZSRR)
drugiej
muniaj.

Waga
chy) wygrał
(Bułgaria), Boddington (Am

glia) wypunktował
la (NRD).

Przypominamy, że
bokserzy pokonani w

półfinałowych otrzymują brą­
zowe medale.

Zestawienie par finałowych:
W. musza: Skrzypczak (Pol­

ska) — Ciuka (Rumunia).
W. kogucia: Giju (Rumu­

nia) — Rascher (NRF).
W. piórkowa: Petek (Pol­

ska) — Tatar (Turcja),
W. lekka: Grudzień (Pol­

ska) — Vujim (Jugosławia).
W. lekkopółśrednia: Kulej

(Polska) — Frołow (ZSRR).
W. półśrednia: Nemecek

(CSRS) — Voelke (NRD).
W. lekkośrednia:

ski (Polska) —

(ZSRR).
W. średnia:

(ZSRR) — Casatti ,______„

W. półciężka: Gerber (NRF)
— Poźniak (ZSRR).

W. ciężka: Baruzzi (Wło­
chy) — Boddington (Anglia).

Trzymajmy kciuki i czekaj­
my oby pomyślnych wieści z

Rzymu.

(Włochy), Poźniak
pokonał przez tko w

rundzie Moneę (Ru-

ciężka: Baruzzi (Wło-
z Pandowem

Schlege-

wszyscy
walkach

Stachur-

Apejew

Kisieiew
(Włochy).
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finansowany), ale fundusz na­
gród przewidziany prawem nie
został dofinansowany w wyso­
kości 200 tys. zł...

Jeszcze jeden kwiatek z te]
oamej łąki. Art. 28 wspomnia­
nej już ustawy o prawach 1

obowiązkach nauczycieli na­
kazuje przeznaczanie kwoty
równej 0,3 proc, funduszu płao
na pomoc zdrowotną dla nau­
czycieli. Nie jest to duża su­
ma — w całym województwie
krakowskim winna wynieść
T92 tys. zł. Ale w ub. roku za­
planowano na ten cel 680 tys.
«ł, a zrealizowano w wysoko­
ści tylko 487 tys. zł. I to by­
najmniej nie dlatego, że nie
było komu pomagać...

Z zawodowego obowiązku
uczestniczę od czasu do czasu

w zebraniach nauczycielskich
różnego typu i szczebla. Mówi
się tam o pracy szkół, o pro­
gramach, o wynikach naucza­
nia, o samokształceniu nau­
czycieli, doskonaleniu ich
kwalifikacji. Zgłasza się po­
stulaty, wnioski zmierzające
do poprawy rezultatów pracy
szkół. Środowisko nauczyciel­
skie — takie są moje obser­
wacje — wykazuje szczególne
zaangażowanie w sprawach
własnego warsztatu pracy. O-
statnie lata — okres wprowa­
dzania w życie reformy sy­
stemu oświaty — to zaangażo­
wanie wyraźnie pogłębiły.

Ale równocześnie miałem po
wielokroć okazję słuchania
wystąpień, raczej gorzkich, na

temat: dlaczego nie są reali­
zowane niektóre postanowie­
nia pragmatyki nauczyciel­
skiej i innych przepisów, do­
tyczące — ogólnie mówiąc —

sytuacji życiowej nauczyciela.
Weżmy dla przykładu sprawę,
którą można określić jako...

Dach nad głową
Nauczyciele nie są jedyną

grupą zawodową, która bory­
ka się z trudną sytuacją mie­
szkaniową. Ale w odniesieniu
do znacznej ich części jest to

jednak sprawa wyjątkowa.
Państwo wzięło całkowicie na

swe barki troskę o mieszkanie
nauczycieli pracujących w

miejscowościach, które liczą
poniżej 2 tys. mieszkańców.
Dach nad głową, opłacany z

kiesy państwowej stanowi tu

niejako element wynagrodze­
nia za pracę, a także rekom­
pensatę za wszystkie niedo­
godności płynące z oddalenia
od większego ośrodka.

N E

KSIĄŻKI
Filozofia

Leszek Kasprzyk — SPEN­
CER, wyd. WP, seria „Myśli
1 ludzie”, str. 168, cena 15 zł.

Kazimierz Leśniak — BA­
CON — wyd. WP, seria „Myśli
i ludzie”, str. 208, cena 15 zł.

Socjologia
M. Hirszowicz, W. Morawski

— Z BADAN NAD SPOŁECZ­
NYM UCZESTNICTWEM W

ORGANIZACJI PRZEMYSŁO­
WEJ, Wyd. KiW, str. 394, cena

45 zł.

Poppjarno-
naukowe

KTO — KIEDY —

GO, tom I. — praca
Iskry, str. 543, cena

DLACZE-

zb„ Wyd.
45 zł.

Społeczny plebiscyt

„LUDZIE
i bohaterowie

CENIMY “

Tak brzmi tytuł pasjonują­
cego konkursu — plebiscy­
tu ogłoszonego przez re­

dakcję „Razem”, miesięcznika
ZMW poświęconego proble­
mom społeczno-politycznym i
życiu młodzieży wiejskiej.
Kilka słów o samym piśmie.
Na łamach „Razem” znajdują
odbicie różnorodne problemy
nurtujące młodą społeczność
polskiej wsi — zagadnienia
związane z coraz głębiej i da­
lej postępującymi przeobraże­
niami społeczno-gospodarczy­
mi i kulturalno-obyczajowy-
mi. Wiele miejsca zajmują
w miesięczniku publikacje
popularyzujące, nieraz

_

bar­
dzo nowatorskie, dojrzałe
inicjatywy młodzieżowe, zro­
dzone na gruncie inspirator-
skiej działalności kół i zarzą­
dów ZMW. Ostatnio redakcja
„Razerp.” podjęła wielką akcję
konkursową pod nazwą: „LU­
DZIE I BOHATEROWIE,
KTÓRYCH CENIMY”.

Idea przedsięwzięcia? Poka­
zanie, wybór jednostek, któ­
rych postawa, charakter, spo­
sób życia, pojmowanie jego
treści i sensu zwraca uwagę
otoczenia, budzi szacunek . i
uznanie -— ocena wartości
craz cech dla jakich wyróż­
niono te jednostki spośród
innych — to jeden z tema­
tów konkursu. Temat drugi
dotyczy postaci ulubionego i
podziwianego bohatera. Ideału
— wzorca stworzonego przez
literaturę, film czy upamięt­
nionego w historii.

Do kogo zaadresowano kon­
kurs? Do kół 1 zarządów ZMW
oraz do wszystkich członków 1

sympatyków organizacji. Indy-

Ten dach nad głową jest
bodźcćm, który nie tylko ma

skłaniać do podejmowania
pracy na wsi i w małym o-

siedlu, ale także — zachętą
do wyboru zawodu nauczyciel­
skiego. Młody człowiek kie­
rujący się po maturze do Stu­
dium Nauczycielskiego liczy
się z tym, że w dwa lata póź­
niej podejmie pracę w małej
miejscowości, i że tam czekać
na niego będzie mieszkanie.

Rady narodowe, którym zleco­
no realizację mieszkaniowych
zobowiązań państwa, zaciągnię­
tych przy zawieraniu umowy z

nauczycielem, nie mogą się wy-
kpiwaó byle czym. A tak się,
niestety w wielu wypadkach
dzieje. Z przeprowadzonych
przez Zarząd Okręgu ZNP an­
kiet oraz bezpośrednich oględzin
wynika, że na wsi krakowskiej
najczęściej spotykanym miesz­
kaniem nauczycielskim jest mie­
szkanie 1-izbcwe o powierzchni
6—12 m kwadratowych, bez ja­
kiegokolwiek wyposażenia hi­
gieniczno - sanitarnego. W 30
proc, w pomieszczeniu tym znaj­
duje się piec kuchenny, a zimą
stawia się obok niego piecyk że­
lazny dla utrzymania przyzwoi­
tej temperatury. Trudno się dzi­
wić, że nauczyciele mieszkający
w takich warunkach traktują
swą placówkę jako przejściowy
etap w karierze pedagogicznej i
głowę zaprząta im myśl o zmia­
nie miejsca pracy.

Idealnym sposobem realiza­
cji mieszkaniowych zobowią­
zań państwa wobec nauczy­
cieli z małych ośrodków jest
budowa — wraz z nowymi
szkołami — mieszkań służbo­
wych lub całych domów nau­
czycielskich. Przepisy gwa­
rantują na ten cel odpowied­
nie kredyty. Na przykład in­
westorów budownictwa szkol­
nego w województwie kra­
kowskim obowiązuje za­
twierdzony przez władze cen­
tralne średni koszt jednej izby
lekcyjnej w wysokości 486 tys.
zł, plus 46 tys. złotych na

mieszkanie nauczycielskie. A
tymczasem wybudowano sze­
reg szkół bez jednego nawet
mieszkania. Pomijając już in­
ne względy, duży majątek spo­
łeczny pozostaje wieczorem i
w nocy bez niczyjej opieki, bo
etatów dozorców przecież nie
ma. Adresów tych szkół nie
podaję, bo gdyby je przypad­
kiem okradziono, miałbym
wyrzuty sumienia, że podsu­
nąłem „obiekt” złodziejom.

Poszukiwane są i inne spo­
soby poprawy sytuacji miesz­
kaniowej nauczycieli. W sier­
pniu ub. roku Krajowy Ko­
mitet SFBSil
500 min
budowy
skich w

których
góle nie
Województwu krakowskiemu
przypadła z tego kwota 38.5
min zł na lata 1966 — 1970.

widualny uczestnik zgłasza jed­
ną imienną kandydaturę do ple­
biscytu: na człowieka, którego
najbardziej ceni w swoim śro­
dowisku i na ulubionego boha­
tera historycznego lub literacko-
filmowego. Sens konkursu pole­
ga nie tylko na wyborze kan­
dydatów, ale na możliwie jak
najszerszym ich uzasadnieniu:
jakie cechy osobowości zgłasza­
nych ludzi zadecydowały o ich
wyborze. Opinie należy poprzeć
opisem konkretnych wydarzeń,
faktów, sytuacji, które charak­
teryzują sylwetkę kandydata,
są miarą jego wartości, mówią
o właściwej mu postawie ży­
ciowej itp. Argumenty uzasad­
niające kandydaturę postaci
historycznej, względnie literac-
ko-filmowej, powinny zawierać
również ocenę ich wpływu na

kształtowanie charakteru i
światopoglądu uczestnika kon­
kursu, jego kolegów i przyja­
ciół. Koła, lub zarządy ZMW
zgłaszają jedną imienną kan­
dydaturę człowieka, którego
najbardziej cenią w swoim śro­
dowisku. Kandydatury pozba­

wione uzasadnień nie będą bra­
ne pod uwagę. Uzyskanie „ma­
teriału dowodowego” jest bo­
wiem najistotniejszym celem
wielkiego plebiscytu. Pod kon­
kursową formą zachęty kryje
się tu zamiar wzbudzenia sze­
rokiej fali
poglądów i
wzorcowych
etycznych,
tycznych, bliskich

_

.

mentalności współczesnej
dzieży — zresztą nie tylko mło­
dzieży, zważywszy, że górna
granica wieku uczestników się­
ga 35 lat. Spodziewamy się po
wynikach plebiscytu naprawdę
cennego, głęboko poznawczego
materiału poglądowego. Toteż
w imieniu organizatorów gorą­
co zapraszamy młodzież nasze­
go województwa do jak najlicz­
niejszego udziału w konkursie
„Razem”.

W skład jury konkursu wej­
dą: znany pisarz Ernest Bryll,
aktorka Ryszarda Haniu, pu­
blicysta socjolog dr Mikołaj
Kozakiewicz, przewodniczący
ZG ZMW Zdzisław Kurowski,
literat płk Janusz Przymanow-
ski, z-ca członka
redaktor naczelny
Drogi” Mieczysław
stek, redaktor naozelny „Razem”
Stanisław Wiechno, kierownik
Wydziału Propagandy NK ZSL
Waldemar Winkiel oraz publi­
cysta płk Zbigniew Załuski. Na
autorów najlepszych uzasadnień
oraz na zgłoszonych przez nich

kandydatów czekają odznacze­
nia 1 wartościowe nagrody.
Zgłoszenia należy nadsyłać pod
adresem redakcji „Razem”,
Warszawa, ul. Smolna 40, w

terminie do dn. 31 lipca br. (sz)

Trzeba zrobić wszystko aby
te kredyty w pełni wykorzy­
stać.

Zastępcy — honoris causa

Nauczycielowi też zdarza się
zachorować — statystyki mó­
wią, że absencja z tego po­
wodu wzrasta niepokojąco.
Kierownik szkoły ma wtedy
do wyboru: albo odesłać dzie­
ci do domu, albo zlecić zaję­
cia w tej klasie innemu nau­
czycielowi, zatrudniając go
dodatkowo poza jego normal­
nym przydziałem godzin. Czy
za te dodatkowe godziny na­
leży się zapłata? Czy w ogóle
można dyskutować na ten te­
mat?

Okazuje się, że jest dyskusja
i to od wielu lat. Co gorzej,
nic z tej dyskusji nie wynika.
WRN podjęła uchwałę mówią­
cą o konieczności zapłaty za

każdą godzinę zastępstwa. A
tymczasem dalej większość
wydziałów oświaty odmawia
zapłaty za godziny zastępcze,
jeśli zastępstwo trwało krócej
niż 2 tygodnie. Każdy okręg
stosuje tu własną politykę.
Wydaje się, że rzecz nadaje
się do ostatecznego, central­
nego uregulowania. W takich
sprawach jak wynagrodzenie
za pracę nie może być dowol­
ności.

Kontynuujmy tę listę. Zgodnie
z ustawą o prawach i . howiąz-
kach nauczycieli wydziały o-

światy winny przeznaczać na

fundusze nagród kwotę równa
1,5 proc, funduszu płac. Aliści w

ubiegłym roku fundusz płao zo­
stał tak zaplanowany, że w po­
wiecie nowotarskim brakło 4
min zł, w Tarnowie 1,5 min, w

kilku innych powiatach, w

dzielnicy Zwierzyniec, Grzegórz­
ki brakło od kilkudziesieebi do
kilkuset tysięcy złotych. Pensje
zostały oczywiście, wypłacone w

terminie (planowany fundusz
płac, został, jak to się mówi, do-

Prosimy
o „obniżkę poborów

Taka prośba, dziwna na po­
zór, jest jednak wnoszona od
półtora roku przez pewną
grupę nauczycieli. Mianowicie
przez rencistów, zatrudnio­
nych na pół etatu. Jak wiado­
mo, ZUS wypłaca nauczycie­
lom rentę, jeśli ich zarobki
nie sięgają kwoty 1000 zł. Po
podwyżce płac z listopada 1965
roku, stawka za jedną godzinę
w tygodniowym wymiarze
pracy wynosi — dla nauczy­
cieli z dodatkowymi kwalifi­
kacjami — 76,92 zł.

Przy 12 godzinach tygodnio­
wo daje to miesięczną płacę
999,9$ zł. Aliści od dawna sto­
sowane jest zaokrąglanie sta­
wek — w tym wypadku do 77
zł za jedną godzinę. Daje to

miesięcznie 1001 zł. Chcąc u-

trzymać rentę, nauczyciel po­
dejmuje więc pracę w wymia­
rze 12 godzin tygodniowo. Ale
12 godzin to mniej niż poło­
wa normalnego wymiaru. A to
z kolei powoduje utratę sze­
regu uprawnień ustawowych.
Wniosek o niezaokrąglanie
stawek od szeregu miesięcy
nie może się doczekać pozyty­
wnego załatwienia. A są pod­
stawy ku temu. Decyzję o za­
okrąglaniu stawek podjęto z

zaznaczeniem, że ma to być
korzystne dla pracownika. W

, tym wyjątkowym wypadku
, przestało być korzystne.

Omawiane tu sprawy
źródłem wielu zadrażnień.

’

Tym bardziej trzeba je usu­
wać, że dotyczą środowiska

'

nauczycielskiego, wychowaw-
. ców młodego pokolenia. A
. szkoła to taki szczególny za-

. kład pracy, w którym o efek-
! tach w znacznej mierze decy­

duje odpowiednia atmosfera.

WŁADYSŁAW BIEROfl

szkolnych wyciecz ek z całegoCoraz więcej
spragnieni...

kraju. Na zdjęciu:
CAF — Miedza

PRAKTYKA W PGR

Od 10 maja młodzież szkół

przysposobienia rolniczego z

Otfinowa i Żabna przebywa
— w ramach OHP — na prak­
tyce w PGR Mętno Górne,
woj. Szczecin. „Po raz pierw­
szy — pisze inż. J. Korabel
— młodzież zetknęła, się z

gospodarką wielkotowarową,
z jej mechanizacją. Bardzo
dużo uwagi poświęca się tu

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

wości tej miało miejsce za­
kończenie VI Rajdu Politech­
niki. Dbając o sprawną ob­
sługę licznych turystów w

Tymbarku uruchomiono dwie
kasy biletowe, a zawiadowca
stacji Jan Romanowski oka­
zał studentom dużo życzli­
wości. Żegnali go śpiewem
„Do widzenia panie zawia­
dowco, dziękujemy".

są

zarodowemu bydłu rasy czar­
no-białej i zarodowej chlew­
ni. Uczniowie systematycznie
prowadzą dzienniczki zajęć, a

w wolnych chwilach korzysta­
ją ze świetlicy. Atrakcją są
wycieczki krajoznawcze, orga­
nizowane raz w tygodniu
przez dyrektora PGR J. Hu­
lewicza”.

STUDENCI DZIĘKUJĄ
Studenci Politechniki Kra­

kowskiej w liście do redakcji
wyrażają uznanie zawiadow­
cy stacji Tymbark. W miejsco-

Ciekawe propozycje
„DESY"

wyasygnował
zł na dofinansowanie
mieszkań nauczyciel-
miejscowościach, w

tych mieszkań w o-

ma. lub jest za mało.

dyskusji, wymiany
opinii na temat
postaw moralnych,

ohywatelsko-noli-
psychice i

mlo-

KC PZPR,
„Chłopskiej

Róg-Swio-

Znawcy sztuki, zwolennicy
współczesnego malarstwa z

zadowoleniem przyjęli wiado­
mość o zakończeniu remon­
tu lokalu „Desy” w Kra­
kowie, przy ul. Jana 3.
Odnowiony lokal prezentuje
się bardzo okazale i gdyby
nie kłopoty z metrażem —

przydałoby się co najmniej
drugie tyle metrów kwadra­
towych — można by z pełnym
optymizmem patrzeć w przy­
szłość tej placówki. Tym bar­
dziej, że kierownictwo „Desy”
wystąpiło z szeregiem intere­
sujących propozycji.

Nawiązując do tradycji
sprzed 8 czy 9 -lat, postano­
wiono organizować w salonie
przy ul. Jana 3 wystawy gra­
fiki współczesnego malarstwa
połączone ze sprzedażą. Na
pierwszy ogień poszły grafiki
Aleksandra Kornijasza i Je­
rzego Napieracza, cenionych
plastyków, którzy mimo mło­
dego wieku osiągnęli już spo­
re sukcesy artystyczne. Ogó­
łem w salonie wystawiono 24
grafiki obu artystów. Ceny
raczej przystępne, średnio w

granicach od 300 do 500 zł. Eks­
pozycja cieszy się dużym po­
wodzeniem, o czym zresztą
najlepiej świadczy fakt, że w

ciągu paru dni sprzedano kil­
ka grafik. Wystawą zaintere­
sowały się także niektóre
szkoły, przyprowadzając tutaj
swoich uczniów.

Kierownictwo salonu nie
myśli poprzestać tylko na wy­
stawach grafiki czy malar­
stwa. Chciałoby w przyszło­
ści prezentować w salonie
przedmioty służące do deko­
racji wnętrz (ceramika, lam­
py, szkło), nawet — zestawy
meblowe. Nie będą to jednak
wyroby masowej produkcji,
lecz pojedyncze egzemplarze,
o wysokim poziomie artysty­
cznym. Jednym słowem —

szansa dla tych, którzy ładnie,
nowocześnie, a jednocześnie
nie stereotypowo i niepowta­
rzalnie będą chcieli urządzić
swoje mieszkanie.

Jak z tej nowej i trudne]
roli łącznika między licznym
i prężnym krakowskim środo­
wiskiem plastycznym, a od­
biorcami tej sztuki wypadnie
„Desa” — zobaczymy po ja­
kimś czasie. Nie ulega jednak
wątpliwości, że rzecz warta

jest zachodu, a „Desa” może
i powinna odegrać w kształ­
towaniu smaku artystycznego
szerokiego odbiorcy — rolę
jak najbardziej pozytywną.
Rolę tę mogłaby zresjtą
spełniać o wiele lepiej, gdy­
by nie trudne warunki loka­
lowe. W salonie przy ul. Jana
na zapleczu (bardzo cias­
nym) leżą stłoczone obrazy, a

kierownictwo nie przyjmuje
w komis wielu eksponatów z

braku miejsca. Gdyby udało
się zdobyć nowe pomieszcze­
nia można by pomyśleć o

stworzeniu salonów speclaH-

stytucji, czy zakładów pracy.
Dotychczas odbywało się to
w ten sposób, że zakupów do­
konywali ludzie nie mający
często o tym zielonego poję­
cia. Przychodzili, wykładali
pieniądze na stół i brali co

leciało. „Desa” postulowała,
aby zakupy te odbywały się
komisyjnie z udziałem plas­
tyka czy historyka sztuki.
Kierownictwo placówki po­
szło nawet tak daleko, że or­
ganizuje w zakładach, które
chcą kupić obrazy — specjal­
ne wystawki. Pracownicy da­
nej instytucji — począwszy
od kierownictwa, a skończy­
wszy na robotnikach oglądają
eksponaty i wydają opinię.

Jednym słowem kupuj s się
to, co się wszystkim podoba.
Sposób załatwiania transakcji
— chyba jak najbardziej słu-

szerszego u-

ZACZĘLI OD NOWA

Na tysiąc młodych pracow­
ników Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Krako­
wie do niedawna było tylko
100 członkami ZMS, a orga­
nizacja nie przejawiała więk­
szej działalności. Grupa en­
tuzjastów postawiła sobie za

cel zmianę istniejącego stanu.
M. in. przystąpiono do zorga­
nizowania oddzielnych kół w

administracji, produkcji, gas­
tronomii i obrocie towaro­
wym. Aktualne problemy sta­
ły się tematem 3-dniowego
seminarium w Kleczy, pow.
■Wadowice, podczas którego
dyskutowano o zagadnieniach
ideologicznych i światopoglą­
dowych, podnoszeniu kwalifi­
kacji zawodowych, organizacji
wypoczynku i sprawach mło­
dzieży.

Dyrekcja PSS ufundowała
dla wyróżniającego się akty­
wisty nagrodę w postaci u-

dzialu w wycieczce do ZSRIł.
Członkowie ZMS postanowili
ufundować książeczkę miesz-

zkaniową PKO dla sieroty
Domu Dziecka.

T
radycyjnym już zwyczajem, z nastaniem letnie­
go sezonu turystycznego, rozpoczynamy dziś
druk nowego kącika, w którym zamieszczać bę­
dziemy informacje o tym, gdzie można najle­
piej spędzić tegoroczny urlop, czy wolne od
pracy niedziele. Wskażemy na możliwości wy­

poczynku w znanych już kurortach, odkryjemy dla na­
szych czytelników mniej znane, względnie dotychczas
zapomniane miejscowości. Powiemy o warunkach spę­
dzania urlopu „pod jabłonią” sądecką czy limanowską,
podając konkretne adresy mieszkań dla wczasowiczów
i turystów, a także nazwiska i adresy tych wszystkich,
którzy po przyjeżdzie' do wsi, do małego miasteczka —

będą Was mogli poinformować o wolnych pokojach i
warunkach wypoczynku. Nie omieszkamy także wytykać
braków i niedomagań spostrzeżonych w rejonach tury­
stycznych.

Zwracamy się z prośbą do prezydiów GRN, sołty­
sów, zarządów kółek rolniczych, kół gospodyń wiej­
skich i aktywu wiejskiego: nadsyłajcie informacje
o możliwościach spędzenia letnich dni, piszcie o wa­
lorach swoich wsi i rejonów, o tym co w waszych
miejscowościach czeka turystę i wczasowicza. Apelu­
jemy także do naszych Czytelników o nadsyłanie li­
stów z uwagami i spostrzeżeniami. Listy te zamieszczać
będziemy w naszej nowej rubryce, która na tym miej­
scu ukazywać się będzie w każdy wtorek i piątek.

DOKĄD WYJECHAĆ?

Dokąd wyjechać? Gdzie wynająć pokój? Jaki wybrać
szlak turystyczny? — to pytania, które często zadają so­
bie wszyscy ci, którzy zamierzają wybrać się za miasto
względnie udać na dłuższy, letni wypoczynek.

Wybierając się w Wadowickie informacji zasięgnąć
można m. in. u kierownika restauracji „Kocierz” w Tar-
ganicy — Władysława Wojewodzica. W Lanckoronie po­
informuje o tym kierowniczka gospody „Pod zamkiem”
Janina Piechota, zamieszkała w odległości 500 m od za­
kładu. W Kalwarii Zebrzydowskiej, bufetowy „Tury­
stycznej” Adam Siepak, stale mieszkający obok przy­
stanku PKS w Rynku, w budynku na I piętrze. Prezes
Zarządu GS w Mucharzu Ludwik Wędoiny udzieli
wszelkich informacji na temat możliwości wypoczynku
w tej wsi. Takich informacji zasięgnąć można również
u Ireny Kajder, bufetowej restauracji „Leskowiec” w

Skawcach. (e)

stycznych z ceramiką, dywa­
nami, meblami itd. Te kłopo­
ty lokalowe mają jeszcze in­
ny aspekt. Wiele cennych
dzieł sztuki zamiast do Desy,
trafia w »niepożądane ręce.
Stąd potem rodzi się „cichy
handel”, którego efektem są
przecieki cennych okazów za

granicę.
Obok organizowania wys­

taw połączonych ze sprzeda­
żą — „Desa” wystąpiła ostat­
nio z innym — zresztą już re­
alizowanym na co dzień — szny. I godny -

postulatem. Chodzi mianowi- powszechnienia,
cie o kupno obrazów dla ln- A. STANOWSKI

HARCERSKI KLUB
ŁĄCZNOŚCI

W styczniu br. przy komen­
dzie Chorągwi Krakowskiej
ZHP powstał Harcerski Klub

Łączności. Tutaj instruktorzy i
harcerze szkolą się w dziedzi­
nie krótkofalarstwa, obsługi
radiostacji, nawiązywania a-
matorskich łączności radiowych.
Tymczasem Klub korzysta z

gościnności 1 < clnukum Łącznoś­
ci, w którego pomieszczeniach
odbywają się zajęcia szkolenio­
we. Prow-adzi je doświadczony
instruktor, wychowanek „Dzie­
ci Pioruna’ phm Mieczysław
Turakiewicz. Klub stanowi przy­
słowiowe „oczko w głowie” za­
rządu Okręgu Wojewódzkiego

Polskiego Związku Krótkofalar­
stwa. (zg)

Jednym z nowych zakładów gastronomicznych, które
w tym roku zostały oddane do użytku, jest pawilon
restauracyjny „Podzamcze" na Górze Marcina w Tar­
nowie. Fot. — S. Więcek

W salonie „Desy" przy ul. Jana 3 eksponowane są obecnie grafiki A. Kornijasza i J.
Napieracza. Na zdjęciu fragm ent ekspozycji. Fot. — Wacław Klag

W ZAKLICZYNIE DALEKO DO LATA

Wprawdzie powiat brzeski posiada wielki program
rozwoju turystyki na swoim terenie, ale bliższa kon­
frontacja przygotowań do tegorocznego sezonu w nie­
których miejscowościach budzi zastrzeżenia. Np. Zakli­
czyn, wieś położona nad Dunajcem ma wielkie szanse

aktywizacji usług turystycznych, gdyż z każdym ro­
kiem ściąga tu coraz więcej mieszkańców Krakowa
i Śląska. Pod koniec maja jednak w Prezydium GRN
nie znano jeszcze adresów wolnych do wynajęcia pokoi,
w Gminnej Spółdzielni nie wiedziano jakie będą przy­
działy niektórych artykułów spożywczych, niezbędnych
wczasowiczom i turystom.

Skoro więc tak wiele mówi się o rozwoju turystyki
w Brzeskiem, trzeba zwrócić szczególną uwagę na rea­
lizację bogatego programu, który może przynieść wiel­
kie korzyści mieszkańcom tego powiatu, a zadowolenia
„mieszczuchom”. (ep)

Tęgoborze

WAŻNE DLA ZMOTORYZOWANYCH

Przed stacją CPN w Tęgoborzu chętnie zatrzymują się
wszyscy kierowcy. Dwa rodzaje etyliny, różne oleje, a co

najważniejsze bogaty wybór akcesoriów samochodowych
chwalą sobie zmotoryzowani turyści. Dodajmy, że ob­
sługujący stację Władysław Sołtys jest pracownikiem
operatywnym i wyjątkowo uprzejmym.

Od 1 czerwca br. liczni turyści i wczasowicze z rejonu
Jeziora Rożnowskiego będą mogli zaopatrzyć się w gaz
tak pomocny przy przyrządzaniu posiłków. Krakowska
CPN wybudowała rozlewnię gazu płynnego (drugą po
Nowym Targu, w woj. krakowskim.) Każdy posiadający
ogólnie dostępne butle będzie mógł zakupić gaz w. ilości
od 1 do 5 kg, co na campingu wystarczy na cały miesiąc,
a w gospodarstwie domowym na dwa tygodnie.

.(boch)

— Patrz, tam — szepnął herszt bandy —

wskazał na las. Kilkanaście metrów w bok od
ścieżki mignęła sylwetka człowieka. Zatrzymał
się na skraju lasu, za drzewem. Lustrował wzro­
kiem przesiekę. Potem ruszył w kierunku naszej
kryjówki. Po chwili wyszedł drugi. Szedł z bo­
ku, kilka metrów za tym pierwszym. Obaj byli
teraz na otwartym terenie. „Gryf” przywarł do
ziemi. Miał ich na muszce automatu, ja obok
niego.

— To oni? — szepnął.
— Chyba tak — podpuść ich bliżej — odpo­

wiedziałem.

Podeszli jeszcze kilka kroków. W angielskich
bluzach, zrolowane koce i chlebaki mieli prze­
wieszone przez plecy, berety ściągnięte na czołor

w rękach pistolety maszynowe. Nie widzieli nas.

Gdy pierwszy zbliżył się na odległość około
dziesięciu kroków do naszej kryjówki „Gryf”
krzyknął:

— Stój, bo strzelam!II

Zatrzymali się natychmiast jak wryci, tylko
pochylili się i skierowali lufy pistoletów maszy­
nowych w kierunku krzaków, z których dobie­
gło ich wezwanie „Gryfa”.

— Kto przybywa? — zapytałem z ukrycia.
— Wolna armia! — odpowiedział.
— Jaki znak? — ponowiłem pytanie.
— „NURT”!
— To nasi — rzuciłem do „Gryfa” i pocią­

gnąłem go za sobą. Wyszliśmy z ukrycia i przy­
witali się z „ubezpieczeniem tamtej grupy”.

Tak dobrze ucharakteryzowali Się, że ledwo

poznałem w tym przebraniu Staszka i Józefa
z naszego wydziału. Jeden z nich przynajmniej
tydzień nie golił brody, gęsty zarost pokrywał
jego twarz. Drugiego „Wiarusy” już poprzednio
poznali na nocnym spotkaniu z kapitanem „An­
tonim”. Nasi od dawna musieli się przygotowy­
wać do wystąpienia jako ludzie z „tamtej ban­
dy”.

j — A gdzie reszta — zapytał „Gryf” — dużo
Was jest?

— Pięciu i radiotelegrafista, wszyscy zmordo­
wani i głodni po całonocnym marszu — odpo­
wiedział Staszek — ale po drodze dołączył do
nas major „Maciej” i dwóch ze sztabu...

Staszek jeszcze mówił, a już zza drzew wyło­
nili się czterej ludzie. Pierwszy szedł Stary, a

więc on sam postanowił na miejscu kierować
całą operacją i wystąpić jako major „Maciej”.
Podszedł do nas uśmiechnięty, w zielonej, ofi­
cerskiej andersowskiej bluzie, w czarnym be­
recie i niedbale zarzuconym na ramiona cywil­
nym płaszczu. Był bez automatu, jak przystało
oficerowi takiego szczębla. Obok niego mój na­
czelnik z niemieckim „em-pi” i potężnym „Col­
tem” kał. 11,4 mm, radiotelegrafista taszczący
krótkofalówkę niemiecką i Stefan z nowocze­
snym pistoletem amerykańskim systemu
„Thomson”.

Wyprężyłem się i przyjmując wzorową posta­
wę, jako porucznik „Henryk” zameldowałem się
„majorowi Maciejowi”, a w jednej osobie z-cy
szefa Wojewódzkiego Urzędu. Następnie przed­
stawiłem „Gryfa”, który, jak najbardziej po­
prawnie umiał, zameldował grupę dywersyjną
„Wiarusy”, jako gotową do wykonania rozka­
zów. „Szef sztabu” przywitał się z dowódcą
bandy.
i (Ciąg dalszy nastąpi)



4 GAZETA KRAKOWSKA Nr 131 (5998)

Wszystko dla najmłodszych
Bardzo uroczyście obchodzi­

ło nasze miasto dzień swych
najmłodszych mieszkańców.
Wszystkie przedszkola, szkoły
i świetlice rozbrzmiewały
gwarem rozbawionych dzieci.
Krakowski Dom Kultury o

godz. 16 zorganizował na

Rynku „Konkurs rysunku na

płocie” dla „artystów - ama­
torów” w wieku od 5 do 12
lat. Wyróżnieni otrzymali na­
grody ufundowane przez KDK.
Dalsza część imprezy odby­
wała się na dziedzińcu KDK,
gdzie przed małymi widza­
mi wystąpił zespól akordeoni­
stów, kabaret „Miś” i „Tea­
trzyk Wyobraźni”. Wszystkie
dzieci, które przechodziły
przez bramę z napisem „Dzie­
ci proszę tędy” ustawioną na

Rynku przed sklepem „Ptyś”
otrzymały... cukierek od PSS.
Dla małych przygodnych
przechodniów PSS przygoto­
wała 100 kg cukierków. W
Przedszkolu nr 1 przy ul. Ko­
pernika 16 odbyło się uroczy-

ste otwarcie placu zabaw.
Dla przedszkolaków urządzo­
no śliczną bajkową oprawę
plastyczną. Dużo radości
sprawił dzieciom „Kolorowy
pociąg przyjaźni”. Na impre­
zie obecny był przewodniczący
DRN Stare Miasto —

giełło.
Krakowski Komitet

Fizycznej zorganizował
skim Domu Dziecka (ul.
jawa 12) zabawę dla dzieci, któ­
rym rozdano zabawki przeka­
zane przez Zjednoczenie Prze­
myślu Gumowego.

Wiele imprez z okazji Dnia
Dziecka odbyło się też w Nowej
Hucie. O godz. 11 na ulice mia­
sta wyszły kolorowe korowody
przedszkolaków. Przed sklepem
„Świat Dziecka” otwarto kier­

masz zabawek 1 artykułów spor­
towych. Estrada poetycka ZDK
HiL zaprezentowała występ dla
dzieci pt. „Kiedy znów będę
mały”, (km)

K. Ja-

Kultury
w Miej-
Modrze-

Pamiątki
Towarzystwa Strzeleckiego

Cenną kolekcję pamiątek prze­
kazało Muzeum Historycznemu m.

Krakowa — Towarzystwo Strze­
leckie tworząc ongiś rodzaj szko­
ły rycerskiej cechowego miesz­
czaństwa krakowskiego, przy któ­
rym to Towarzystwie powstało,
po dziś dzień istniejące, słynne
Bractwo Kurkowe. Z części o-

wych darów opracowano nie­
zmiernie ciekawą wystawę, po­
mieszczoną w parterowych salach

Krzysztoforów, przy Rynku Głów­
nym 35. Wczoraj odbyła się wła­
śnie uroczystość otwarcia nowej
ekspozycji — z zachowaniem ce­
remoniału, w obecności gospoda­
rza wystawy dyr. Muzeum mgr
St. Czerpaka, członków Bractwa,
w asyście świty przybranej w

kontusze. Przemawiał prezes To­
warzystwa, dr W. Bogdanowski,
wstęgę przecinał zaś sam miłoś­
ciwie dziś panujący Bractwu król,
J. Lubelski.

PRZETARGI

Czy tak należy ,.ozdabiać” no­
we domy w Nowej Hucie?

Fot. O. Link

22 lipca—otwarcie baru w Sukiennicach

Zaroił się stary Kraków —

wycieczki ze wszystkich stron

Polski, wycieczki zagraniczne
zwiedzają tłumnie najpięk­
niejsze zabytki kraju. Wśród
turystów zwiedzających nasz

gród zbiorowo — znajdują się
również tzw. turyści indy­
widualni. Często potrzebują
oni naszej — krakowian —

pomocy. Pytają c tę czy in­
ną ulicę, o najkrótszą drogę do
Wawelu, do muzeum...

Jak reagujemy na to? Bar­
dzo różnie. Często swoją nie­
wiedzę pokrywamy obojętno­
ścią. A przecież kochamy na­
sze miasto, mimo że ciągłe
obcowanie z najpiękniejszymi
zabytkami grodu podwawel­
skiego może uczynić je w na­
szych oczach bardzo powszed­
nimi... Niestety zbyt często
krakowianie zapytani przez
przyjezdnych o tę czy inną
sprawę —' nie- umieją odpo­
wiedzieć. Krócej:, mało. znają
swoje miasto. Czy w takim
razie nie należałoby bez zbyt­
nich alarmów tak na co dzień,
prywatnie zapoznać się bliżej z
układem ulic, adresami mu­
zeów? Nie tylko zresztą dla
obcych — dla nas samych te

informacje są dość istotne...

MAŁA KRONIKA'
e KDK, Rynek 27, godz. 13:

prelekcja prof. w. Hodysa dla

nauczycieli na temat upowszech­
nienia kultury plastycznej w

szkole.

© PAN, Sławkowska 17, godz.
17: posiedzenie Komisji Metalur-
giczno-Odlewńiczej.

* Nowy Żaczek” Al. 3 Maja 5,
godz. 20 wernisaż prac Łukasza

Jasielskiego i Tadeusza Nyczka.

Krakowskie”.

Podstawowa, ul. Fre-

wystawa prac
F. Bednarza —

Turysty,
Huty im.
zwiedzanie

foto-

„Kra-

godz.
J.

godz. 10;
Lenina,
nowych

• Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3, godz. 18: wystawa
„Spotkania

• Szkoła

dry 65/71:

graficznych
ków stary i nowy”.

A Pawilon Wystawowy,
11—18: wystawa malarstwa

Ząbkowskiego.
O Dzień

zwiedzanie

godz. 9—18:
dzielnic Krakowa.

© Klub Turysty PTTK,
wa 6, godz. 12—20: projekcja fil­
mów turystycznych „non-stop”,

0 KDK, godz. 17: spotkanie
redakcji magazynu „Światowid”
z czytelnikami.

Baszto-

• Wkrótce-centralna obieralnia warzyw
Co się dzieje z tym remon­

tem pomieszczeń sklepowych
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 1, które jeśli nas pa­
mięć nie myli — już od prze­
szło roku zamknięte są na

cztery spusty? Narzekają
zwłaszcza okoliczni mieszkań­
cy, bowiem brak dużego skle­
pu ogólnospożywczego w tak
ruchliwym punkcie — jest
dużym utrudnieniem. Jak po­
informowano nas w dziale in­
westycyjnym KZPH opóźnie­
nie remontu spowodowane
było, przyczynami obiektyw­
nymi, m. in. w trakcie robót
okazało się, że trzeba wymie-
nić strop, zaszła konieczność

przebudowy komina c.o. Nie­
mniej prace dobiegają już
końca i sklep będzie otwarty
w III dekadzie czerwca br.

Z końcem maja zakończy
się także przebudowa baru

samoobsługowego i kawiarni
w „Grandzie”. Na 22 lipca br.
budowlani obiecują oddanie
do użytku samoobsługowego

W naszym mieście rozpoczęto
malowanie pasów na jezd­

niach.

Fot. W . Klag

baru kawowego w Sukienni­
cach, który będzie mógł po­
mieścić ok. 100 osób. Również
w lipcu rozpocznle działal­
ność sezonowy pawilon typu
„Krakus” nad zalewem w No­
wej Hucie.

Na zasadzie eksperymentu
otwarta będzie w czerwcu br.
centralna obieralnią warzyw
przy ul. Brzozowej. Na razie
obsłuży ona tylko zakłady ga­
stronomiczne podległe KZG
„Zachód”. Jeśli eksperyment
się powiedzie — zastosowany
będzie na szerszą skalę.

(ans).

Śmierć

pod kołami »Nysy«
Wczoraj o godz. 7 .25 na skrzy­

żowaniu ulic Bohaterów Stalin­
gradu 1 Miodowej miał miejsce
tragiczny wypadek. Kierowca sa­
mochodu „Nysa” nr rejestracyj­
ny KW 6488 Józef Kostrz zamie­
szkały Soboniowlce 51, powiat
Kraków, potrącił przechodzącego
przez jezdnię niewidomego Fran­
ciszka Gąsiorsklego, zamieszkałe­
go ul. Waryńskiego 7/3, który na

skutek obrażeń zmarł. Kierowca

„Nysy” zbiegł z miejsca wypad­
ku.

*

O godz. 13.30 pod Mostem Dęb­
nickim na przejściu pieszych w

al. Krasińskiego samochód „Za-
stava” nr rejestracyjny KW 8144

prowadzony przez Andrzeja Kot-

larczyka, zam. Krowoderska 33

potrącił Mariana Dybę, który do­
znał ogólnych potłuczeń ciuła,

By egzaminy wypadły
lepiej

Jak w każdym roku, tak 1 o-

becnie Zarząd Uczelniany ZMS
UJ organizuje kurs przygotowa­
wczy dla kandydatów na pierw­
szy rok studiów i następujących
przedmiotów: historii, geografii,
j. polskiego, j. rosyjskiego, ma­
tematyki, fizyki i biologii. Ter­
min: od 15 do 29 czerwca. Infor­
macji udziela ZU ZMS UJ, Al.
3 Maja 5, p. 220, codziennie w

godzinach 10—14 tylko do dnia
15 hm. (tg)

Wystawa eksponuje galerię por­
tretów królów kurkowych, w o-

sobnej gablocie pokazano srebr­
nego kura z 1565 r. — dar wiel­
kiego patrona Bractwa, Zygmun­
ta Augusta oraz srebrne berto go­
spodarza Towarzystwa, pochodzą,
ce z 1893 roku. Wystawiono rów­
nież zbiory tzw. klejnotów — da­
ry poszczególnych królów kurko­
wych, „Księgę Królewską” TS,
gdzie wpisywali się abdykujący z

tronu Bractwa monarchowie oraz

szereg innych, równie interesu­
jących pamiątek.

•(sz)

Idea

„Spotkań Krakowskich^
Idea „Spotkań krakowskich”

zrodziła się przed kilku laty.
Jej podstawą wyjściową, była
potrzeba zaprezentowania do­
robku silnego środowiska
krakowskich plastyków (ok.
1.200 artystów), na tle innych
ośrodków, nie tylko w celu
konfrontacji, ale i większej
integracji, wzajemnego pozna­
nia, wyzwolenia ambicji i wy­
boru najlepszych dzieł, które
będą mogły w przyszłości być
prezentoioane na międzynaro­
dowej wystawie, planowanej
w Krakowie.

Realizacja tej idei została

Nowa wystawa
Miejska Biblioteka Publiczna w

Krakowie, ul. Franciszkańska 1,
i zorganizowała wystawę pt. „Wę­

drujemy po Związku Radziec­
kim”, na której zgromadzono wy­
bór reportaży i artykułów oraz

szereg fotosów. Wystawę uzupeł­
niono eksponatami etnograficzny­
mi. Chętnych zaprasza się w po­
niedziałki, środy i piątki w godz.
13—18, oraz we wtorki, czwart­
ki i soboty w godz. 10—15.

(tg)

W Klubie „Pod Gruszką”
filmy Giersza

Ostatnią imprezą filmową orga­
nizowaną przez Klub Dziennika­
rzy „Pod Gruszką” i „Filmos” w

przededniu krakowskiego festi­
walu krótkiego metrażu będzie
spotkanie z wybitnym polskim
reżyserem filmów animowanych
Witoldem Gierszem. Spotkanie
prowadzone przez red. W. Cy­
bulskiego będzie ilustrowane naj­
lepszymi i najbardziej charakte­
rystycznymi filmami zrealizowa­
nymi przez Giersza. I tak zoba­
czymy filmy „Oczekiwanie”,
„Czerwone i czarne”, „Kartote­
kę” oraz najnowszy film pano­
ramiczny, który będzie prezento­
wany na tegorocznym festiwalu

pt. „Koń”. Impreza odbędzie się
w dniu 2 czerwca br. o godzinie
18.30. (ans)

zapoczątkowana przez Wydział
Kultury i ZPAP przed dwo­
ma laty pierwszymi „Spotka­
niami”, w których wzięli u-

dział wybitni artyści malarze
i rzeźbiarze Polski — prze­
ważnie seniorzy, nadając z

miejsca dużą rangę tej im­
prezie. Wystawa wyzwoliła
szereg dyskusji i spotkań z

artystami, wnosząc pozytyw­
ny ferment w środowisko.

Obecne, drugie z kolei
„Spotkania Krakowskie” są
wydarzeniem znacznie szer­
szym. niż poprzednie, ekspo­
nują powiem twórczość ’27
malarzy i rzeźbiarzy z 10 o-

środków Polski, takich jak
Warszawa, Łódź, Poznań,
Wrocław, Bytom, Gdańsk, So­
pot, Zielona Góra, Opole i
Kraków. Każdy z zaproszo­
nych, do udziału w wystawie
— twórców — prezentuje
przynajmniej pięć dzieł ma­
larstwa lub rzeźby, stwarza­
jąc w ten sposób możliwość
zorientowania się odbiorcy w

wartości i kierunku jego twór­
czości. (w-cz)

Spółdzielnia Inwalidzka im.

Komuny Paryskiej przy ul.

Płaszowskiej — pracownicy
pielęgnują zieleńce i kwietniki

pięknie zdobiące podwórzec
wytwórni.

Fot. O. Link

„Miraculum" eksportuje
W ciągu ostatnich 3 lat eksport fabryki kosmety­

ków „Miraculum” w Krakowie wzrósł aż 3-krotnie.
Rosną dostawy poszukiwanych wyrobów krakowskich
na rynek krajowy. Prawdopodobnie nasze kosmetyki
zdobędą wkrótce rynek amerykański.

W czasie wczorajszej akademii, którą zorganizowa­
no w „Miraculum” z okazji „Dnia Chemika” mówiono
o tych i innych sprawach produkcji. Wśród 17 odzna­
czonych, zasłużonych pracowników fabryki znalazł
się Franciszek Włodek, który otrzymał Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski. Pracuje on w -tej
fabryce już 42 lata, (j)

LARYNGOLOG.: Kopernika 23.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
OKULISTYCZNY: Prądnicka 35.
PEDIATRYCZNY: Prokocim.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.( 0,GDZIE,KIEDY >

2 CZERWIEC piątek Marcelina POGOTOWIE

Im. SŁOWACKIEGO: Dom o-

twarty — 19.15, SALA KLUBU
ZZK: Trudna miłość — 19.15,
STARY: (wyst. Teatru Powsz. z

W-wy): Wesele Figara — 19.15,
KAMERALNY: Oni — Nowe wy­
zwolenie — 19.15, ROZMAITOŚCI:
Królowa śniegu — 11, LUDOWY:
Żółta szlafmyca — 19.15, MUZY­
CZNY: Ptasznik z Tyrolu — 19.15.

Im. SOLSKIEGO W TARNO­
WIE: Niemcy — 16.

APOLLO: Małżeństwo z rozsąd­
ku (poi., 16 lat) — 10, 12.30. Na

tropach szpiega (radź., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIERZA:
Kochajmy syrenki (poi., 14 lat) —

15.45. KULTURA: Obca krew

radź., 14 lat) — 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Przybycie Tytanów
(Wł., 11 lat) — 15.30, 17.30, 20. • —

MINIATURKA: Julio Jesteś cza­
rująca (austr., 11 lat) — 17, 1?,
Bajki — 15, 16. MIKRO: remont.

MŁ. GWARDIA: Bokser (poi., 14

lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUNDA:
remont. SZTUKA: Czapajew
(radź., 12 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.

TĘCZA: Gdzie Jest trzeci król

(poi., 14 lat) — 17 .30, 19.30. UCIE­
CHA: Szczęście (fr., 18 lat) —

16, 18, 20.15. WANDA: Francja
naprzód (fr., 11 lat) — 10.30, 12.45,

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: A
to historia (USA, 14 lat) — 1S.45,
18, 20.15. WISŁA: Zamieńmy się
mężami (USA, 16 lat) — 15.30, 1&»
20.30. WOLNOŚĆ: Rio Conchos

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WRZOS: Z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE: nieczynne. ZUCH:
Zawsze w niedziele (poi., 11 lat)
— 17. ZWIĄZKOWIEC: Grek Zor­
ba (USA, 16 lat) — 16, 19. KINO
LETNIE (Park Decjusza): Dziew­
czyna z hotelu (USA, 16 lat)
19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Ludzie w hotelu (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.30 . ŚWIT
m. sala: nieczynne. ŚWIATOWID:
Tygrys lubi świeże mięso (fr., 16

lat) — 16, 18, 20. ŚWIATOWID
m. sala: Śmierć Belli (fr., 16

lat) — 15, 17, 19.15. BALLADYNA
i KOLOROWE: nieczynne. —

SFINKS: Faraon (poi., 16 lat) —

10, 16, 19.

PŁASZÓW — Energetyk: nie­
czynne.

PROKOCIM — ZZK: Wspania­
ły rogacz (wł., 18 lat) — 19. ,

CYRK POZNAN — Małe Błonia

godz. 19 (tel. 362-60).
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — teł. 09 .

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77.

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

Floriańska 15, Rakowicka 12,
Batorego 1, Waryńskiego 24, Ko­
ściuszki 18 (tlen), Boh. Getta 18,
N. Huta — al. Rew. Paźdz. (tlen).

PROGRAM 1

1)¥55UUY
CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
INTERNIST.: Trynitarska 11.

5.00 Wiad. 5.08 Rozmalt. roln.
5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Dzien­
nik. 6.10 Muz. 6 .42 Omów. aud.
szk. 6 .45 Kalendarz radiowy. 6.50
Muz. 7.00 Wlad. 7.05 Muzyka i
aktualności. 7 .30 Piosenka dnia.
7.34 Muz. 7 .45 „Błękitna sztafeta”.
8.00 Dziennik. 8 .15 Mel. rozrywk.
6.49 „Dr Żabiński przed mikrofo­
nem”. 9.00 Dla młodz. szkolnej
— „Narodziny pisarza” — słuch.
9.30 Gra Jerzy Abratowski. 9 .40
Dla przedszkoli: „Zabawy z pio­
senką” — „Zabawy dzieci z ln.

nych krajów”. 10.00 „Głosy wie­
czorne” — frag. pow. 10.30 Wło­
skie operowe duety. 11.00 Dla ki.
VIII: „Organizm — mechanizm

doskonały” — „Pochodzenie czło­
wieka”. 11.25 „Od sola do orkie­
stry". 11.49 „Rodzice a dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 \Wlad.

12.10 Muz. lud. narodów radź.
12.25 Rolniczy kwadrans. 12.40

„Więcej, lepiej, taniej”. 13.00 Dla
kl. I I II: „Z piosenką jest nam

wesoło”. 13.20 Recital organowy
Stefana Sibilsklego. 13.40 Swoj­
skie melodie. 14 .00 Publicystyka.
14.15 Koncert Ork. PR. 15.00 Wiad.
15.05 Dla szkół średn. — „Włókna
z Gorzowa” — rep. 15.30 Koncert
chóru a cappella PR. 15.50 Radio-
reklama. 16.00 „Popołudnie z

młodością”. 17.55 Wiad. 18.00 „Ryt­
my młodych". 18.45 Kurs średni

jez. ros. 19.00 Radio-reklama. 19.10

„Ze wsi 1 o wsi”. 19.25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu". 19.30 Muz;
rozrywk. 19.40 Wiad. 20.00 Tr.
z Bokserskich Mistrz. Europy w

Rzymie. 22.40 Muz. rozrywk. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 23.15
Koncert. 24 .00 Wiad. 0 .05—3 .00 Pro.

gram nocny ze Szczecina.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5 .06 Muz. 5 .30 Wiad.
5.36 Aud. dla wsi. 5 .46 Muz. 6.10

Prognoza pogody (Kr.). 6.20 Gim­
nastyka. 6 .30 Dziennik. 6.40 Pro­
ponujemy, Informujemy, przypo­
minamy. 7 .01 Transm. z Rzeszo­
wa. 7 .20 Gra. Ork. Mandolinistów.
7.30 Dziennik. 7.45 Progn. pogody
(Kr.) . 7.46 Aud. dla młodz. 7.56
Melodie na dzień dobry. 8 .15
Kurs lit. jęz. franc. 8.30 Wiad.
8.35 „Jest taki świat” — rep. 8 .55
Wł. muz. lud. 9.15 Al. Zarzycki:
— Suita polska. 9.40 Z życia
Związku Radź. 10.00 Wiad. 10.05
Pol. zespoły Instr. 10.20 Koncert

rozrywk. Ork. PR. 10.50 „Korze­
nie nieba” — frag. pow. Romain

Gary. 11 .10 „Typ 35" — „Rep.
ekon. donosi". 11.25 A. Dworzak
— Serenada E-dur op. 22. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana. 13.00 Aud. regionalna.
13.30 Radlo-reklama (Kr.). 13.40

„Pochwała „Słowianek” — rep.
14.00 „List ze Śląska”. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Rep. - z

ogóln. konkursu na piosenkę —

Kraków — maj 67. 15.35 Dla dzie­
ci — „Opowieść o Cebulku”. 16.00
Wlad. 16.05 Fel. Red. Spoi. 16.15
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 Słynne or­
kiestry i słynne zespoły (Kr.).
17.45 Aud. aktualna. 18.00 Dzien­
nik krak. 18.10 W rytmie sport.
18.25 Zespoły rozrywk. 18.45 Klub

Entuzjastów Nowoczesności. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka 1 aktualności.
19.30 Koncert symf. 20.26 Dysk. lit.
20.46 Koncert symf. 21.31 Z kraju
i ze świata. 21 .58 Wiad. spor. 22.05

„Umarli nie plącą podatku” —

słuch. 23.02 Gra zespół Kolanko-

wskiego. 23.20 Gra Ork. Tan. PR.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

10.00 „Burzliwa młodość” — film
radź. (Poznań). II .25—12.00 Przerwa.
12.00 Dla szkół: dla kl. II „Kole­
dzy z dalekich krajów". 12.15 —

12.45 Przerwa. 12.45 Dla szkół: Za­
jęcia lechn. dla kl. VIII „Przy­
gotowujemy sprzęt sportowy”
(Kat.). 13.15—16.50 Przerwa. 16.50

Program dnia. 16.55 Wiadomości.
17.00 Dla dzieci: „Miś z okienka”.
17.15 Dla mł. widzów: „Pisarska
przygoda Zbigniewa Nienackie­

go” (z Łodzi). 17.30 Film z serii:

„Przygody Robinsona Cruzoe”.
17.55 Wszechnica TV: „Co tam

słychać vj Zoo”. 18.25 Recital pio­
senkarski Cecile Deville (Fran­
cja). Reżyseria: Jerzy Gruza. 18.50

Trybuna Tel. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.00 Eurow. Mis­
trzostwa Europy w boksie (fina­
ły). Spr. z Rzymu. Po transmisji
około 22.30—22.45 Dziennik. 22.45
— 23.00 Kronika (Kr.). 23.00 Pro­
gram na jutro.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w lamowie,
ogłasza, te W DRODZE PRZETARGU SPRZEDA
MATERIAŁY uzyskane z rozbiórki budynku miesz­
kalnego wraz z przyuależnościami, usytuowanego
w Tarnowie przy ul. Ochronek nr 2.

Oferty, w zalakowanych kopertach, należy składać
do dnia 10 czerwca 1967 r„ w biurze Prezydium MRN
— Wydział Gospodarki Komunalnej I Mieszkaniowej
w Tarnowie, ul. Nowa 4, pokój nr 33.

W powyższym terminie należy również wpłacić
na konto Funduszu Mieszkaniowego Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej w Banku Inwestycyjnym
w Tarnowie, na konto 74-535-240, zwrotne wadium
w wysokości 2.000 zł, stanowiące warunek dopusz­
czenia oferenta do przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 VI
1967 r. — W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. — Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub
unieważnienie przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-5100

Zakłady Przemysłu Cukierniczego „WAWEL” —

w Krakowie, ul. Masarska 6/8 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG na wykonanie w 1967 r, remontu ele­
wacji budynków w Zakładzie Nr 3 przy ul. Ką­
cik 20. — Roboty winny być wykonane na podsta­
wie dokumentacji technicznej, która Jest do wglądu
w Dziale Głównego Mechanika ZPC „WAWEL”
przy ul. Masarskiej 6, w godzinach od 8 do 14.

Oferty, w zalakowanych kopertach, należy skła­
dać w Dziale Głównego Mechanika w Krakowie,
Masarska 6/8, do dnia 12 czerwca 1967 r.

Podkładki ofertowe są do pobrania w Dziale

Głównego Mechanika. — Komisyjne otwarcie ofert

nastąpi w dniu 14 czerwca 1967 r„ o godzinie 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia powodu. K-5132

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w An­
drychowie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie kapitalnego remontu budyn­
ku w Andrychowie przy ul. 27 Stycznia nr 9,

Zakres prac obejmuje roboty:
murarskie,
wodno-kanalizacyjne,
centralnego ogrzewania,
instalacji siły i światła.

Planowany termin rozpoczęcia robót 20 VI 1967 r.,
a zakończenia 30 X 1967 r.

Roboty mają być wykonane z materiałów wyko­
nawcy. — Szczegółowych informacji udziela Kie­
rownictwo MZGM Andrychów, w godzinach od 7
do 13, w dni robocze.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze l prywatne.

Oferty, z podaniem terminu wykonania robót, na­
leży składać w zalakowanych kopertach, w biurze

Miejskiego Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej do
dnia 15 czerwca 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 czerwca 1967 r.,
o godzinie 10, w biurze MZGM Andrychów, ul. Sta-

rowiejska 22 B, tel. 368.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

5 AJENTÓW
DO PROWADZENIA KIOSKÓW

na terenie Oświęcimia 1 Kęt — zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Oświęcimiu. — Zgłoszenia przyjmuje I bliż­
szych Informacji udziela Dział Kadr — Oświę­

cim, ul. Górnickiego 2 — pokój nr 10.

Krakowskie Zakłady Betonlarskle I Żelbetowe Kra-

ków-Czyżyny, uL Szafrańska 170, zatrudnią natych­
miast

ELEKTRYKÓW posiadających ukończoną zasadni­
czą szkolę zawodową, 5-letni staż pracy 1 co naj­
mniej 111 grupę bhp,

TOROM1STRZA z uprawnieniami PKP.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,

w Dziale Zatrudnienia I Plac, parter, pokój nr 2.

Dojazd autobusem linii 125, z Rynku Podgórskiego
w Krakowie, względnie z ptżysianku w Czyżynach
obok poczty. K-5043

Krakowskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowe­
go — Kraków, ul. Tatarska 5 — zatrudnią:

natychmiast — KIEROWNIKA DZIAŁU EKONO­
MICZNEGO,

w III kwartale — REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 1 3
lata praktyki lub średnie ekonomiczne i 7 lat prak­
tyki w zawodzie.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników państwowego terenowego przemysłu
drzewnego. K-4684

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
„RUCH” IV O. R. w Trzebini, ul. Kościuszki 142 —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie olejnego
malowania, smołowania i naprawy pokryć dacho­
wych, podmurowania, przyłączy do sieci elektry­
cznej typowych kiosków „RUCH** oraz smołowania
z naprawą pokryć dachowych baraków magazyno­
wych.

Kioski zlokalizowane są na terenie pow. chrza­
nowskiego i miasta Jaworzna. — Powyższe roboty
winny być wykonane z materiałów własnych wyko­
nawcy. — Do udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze I prywat­
ne. — Oferty pisemne, z podaniem cen Jednostko­
wych oraz procentu opustu, należy składać, w zala­
kowanych kopertach z napisem: — OFERTA NA
ROBOTY............ do specjalnej skrzynki w budynku
biurowym „Ruch” IV O.R . Trzebinia, ul. Kościuszki
nr 142. w terminie do dnia 13 VI 1967 r., godz. 9.

Szczegółowe warunki przetargu craz podkładki
kosztorysowe są do odebrania w Dziale Admini­
stracji IV O. R. „RUCH” - w Trzebini, ul. Ko­
ściuszki 142. — Otwarcie ofert odbędzie się w biu­
rze Przedsiębiorstwa, w dniu 13 VI br., o godz. 19

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-4931

Związek Zawodowy Pracowników Służby Zdrowia
— Zarząd Okręgu — Kraków, ul. Skarbowa 4 —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO w dniu 16 czerwca 1967 r., o godz. 10,
samochód osobowy marki „Warszawa” M-20, nr

rej. KS-9H0. — Cena wywoławcza wynosi 42.000 zł.
Samochód można oglądać przy ul. Skarbowej 4,

w poniedziałki 1 soboty, w godzinach od 10 do 13.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić, do kasy Zarządu Okręgu, wadium w wysoko­
ści 4.200 zł — najpóźniej w przeddzień przetargu.

K-5104

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Spółdzielni Pracy „Betoniarz” w Kętach,
ul. WW świętych 2, tel. 21 - zatrudni natych­
miast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne lub średnie eko­
nomiczne l 3 lata praktyki. Warunki płacy wg
Uchwały CZSP Nr 206/66 z dnia 30 grudnia 1966.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni — Kęty,
ul. wW Świętych 2 lub WZSP Dział Kslęgowośct,
Kraków, Rynek Gł. 30. ' K-4332

WPISY
Chcesz zdobyć dobry i popłatny
zawód — montera rurociggów

przemysłowych?
Zgłoś Się

do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
dla pracujących Młodocianych KZB,

KRAKÓW • NOWA nuta, os. UROCZE, bl, 13,
która rozpoczęła już WPISY do KLAS 1,

NA ROK SZKOLNY 1967/68.

Praktyczna nauka zawodu odbywa się
w Przedsiębiorstwie Instalacji Przemysłowych
„Instal”, w Nowej Hucie — Kraków • Łęg,

ul. Centralna i Jest płatna:
I kl. — 150 zł

11 kl. — 320 zł
III kL — SCO zl + premia za dobre wyniki

w pracy i nauce.

Szkoła przyjmuje uczniów, którzy ukończyli
w bieżącym roku szkolnym klasę VIII lub
w latach poprzednich klasę VII, urodzonych
w latach 1951 I 1952.

Wymagany dobry stan zdrowia.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzy­
mują kompletne umundurowanie do pracy
oraz korzystają z przysługujących uprawnień
socjalno-bytowych.

Uczniom zaliczana jest ciągłość pracy za

trzyletni okres nauki, otrzymują nagrody
z funduszu zakładowego, blorą udział w orga­
nizowanych wycieczkach lub innych impre­
zach w Przedsiębiorstwie. Szkota internatu nie

prowadzi. Kandydaci będę przyjmowani bez

egzaminu wstępnego. Kwestionariusz przyjęcia
wydaje sekretariat Szkoły lub Dział Zatrud­
nienia 1 Szkolenia Przedsiębiorstwa.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robot inżynieryjnych
w Krakowie, ul Mazowiecka 31 — zatrudni a terenu

woj. krakowskiego) BRUKARZY, MONIEROW
WOD.-KAN. 1NSIA1ACJI ZEWNĘTRZNYCH oraj
KOBUl NI KO W NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Wynagrodzenie akordowe wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Zakwaterowanie dla zamiej­
scowych bezpłatne. Raz w miesiącu bezpłatny prze­
jazd do rodziny. Przy przyjęciu należy przedłożyć:

dowód osobisty (podbity w ostatnim miejscu pracy),
książeczkę wojskowe lub dowód rejestracyjny z wy­
meldowaniem okresowym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płac

KPR1, Kraków, uL Mazowiecka 31, parter, pokój
nr a, telefon 304-80 do 56. wewn 14. Dojazd tramwa­
jami linii nr 3, f I 19, z Dworca Głównego PKP do

końcowego przystanku na ul. Długiej. K-2814

Dyrekcja PP Uzdrowisko Krynica Żegiestów, z sie­
dzibą w Krynicy — zatrudni natychmiast GłOWNE-
GO ENERGETYKA — wymagane kwalifikacje: mgr
inż. energetyk lub mechanik z 5-letnią praktyką
w zakresie ruchu urządzeń energetycznych i odpo-
władanie wymogom zawartym w Dz. U. Nr 38,
Z dnia 20 VIII 1965 r.. INŻYNIERA DQ SPRAW DO­
KUMENTACJI TECHNICZNEJ, wymagane kwalifi­
kacje: inżynier lub tecłtnik budownictwa z 3-letnią
praktyką i pełną znajomością przepisów związanych
z przygotowaniem inwestycji.

Mieszkanie dla osób samotnych zapewnione.
Warunki płacy do uzgodnienia korespondencyjnie.

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Chrzanowie
z siedzibą w pogorzycach — zatrudni natychmiast

INŻYNIERA lub TFCHNIKA BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO na stanowisko Inspektora techniczne­
go o specjalności drogowo-mostowej, wymagana
trzyletnia praktyka zawodowa,

5 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW o specjalności
drogowo-mostowej na stanowiska kierowników bu­
dów, wymagana trzyletnia praktyka zawodowa,

2 TECHNIKÓW o specjalności drogowo-mosto­
wej na stanowiska nadzorców, wymagana 2 letnia

praktyka zawodowa,
2 KIEROWCÓW ciągników „URSUS”,
2 OPERATORÓW spychaczy, OPERATORA kotłów

do produkcji asfaltu,
50 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH nlekwallfiko-

wanych do robót w terenie.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie z dnia 15 marca 1953 r.

Zgłoszenia uprasza się kierować do biura Po­
wiatowego Zarządu Dróg Lokalnych w Chrzano­
wie z siedzibą w Pogorzycach. K-4161

Praca Zguby
STOLARZA meblowego
przyjmę natychmiast. —

Mendel, Sosnowiec, 1 Ma­
ja 4. K-4665:

RENCISTA — poszukuje-
stałej pracy na pól etatu, i
z mieszkaniem, najchęt-|
niej w domu wczasowym, t

pensjonacie. Znajomość >

języków obcych. Posiada I

własne atelier fotografl-!
czne. Oferty: nr 107524 —

Biuro Ogłoszeń Żywiec.

ZGUBIONO karty reje-
stracyjne zakładu „Wy­
twórnia lamp l regenera­
cja przewodów” na nazwi­
ska: Celina Wilk i Wie­
sław Matys oraz zezwole­
nie przemysłowe nr

340/64, wydaąe przez Prez.
PRN Wydział Przemysłu
i Handlu w Chrzanowie.

Nauka

„OSW1ATYNKA” auto­
matyczna Informuje — o

aktualnie prowadzonych
kursach; teL 648-60.

SAROTA Andrzej, Kra­
ków, Partyzantów 14, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 2233, wydaną przez 1
Studium Nauczycielskie
w Krakowie. 110358-g

GRUDA Katarzyna, zam.

Kraków, Bydgoska I9a —

zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną prze2
Politechnikę Krakowską.

<i ©

;; Przed wyjazdem na urlop — |

n nie zapomnij ubezpieczyć mieszkania! i
OPŁATA ROCZNA — 2.— zł od 1.000 zł sumy ubezpieczenia. !!

II •

] [ Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają: Inspektorat Miejski PZU, ] [
|[ śKraków, ul. 1Maja3 —telefon 560-58— w godzinach od8do18, jj
][ oraz inspektoraty powiatowe i upoważnieni ajenci. !!
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